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Kajanię się Sawinkowa. 


Lwów, 30. września. 

Poprzez zalew simezecznych wer 
syi USt4ioną wreszcie została t. zw. 
prawda o Sawinkowie. Upadło wy 
suwane uporczywie przez emigra- 
cyjnych przyjaciół  Sauqnkawa 
twierdzenie, że deklaracie iego, je- 
go skrucha — to tylko manewr so 
wiecki, to fałsz, zmyślony dla nw- 
talnęgo rozbicią białych Rosjan. Sa 
winkow, wydalący dziś w ręce 
czeki ludzi swej organizacj, prze- 
stał niepokoić. On faktycznie prze- 
szedł do obozu swych dawnych nie 
przylaciół. Faktycznie zdradził, ró- 
wne goraco przejęty dziś misią Du- 
rzenia, iak gorąco budował niegdyś 
blok antysowiecki. 

Sawinkow byłby zagadką indy- 
widtralną, gdyby nie dlugi szereg 
poprzedników, w których ślady po- 
szedł. Jest tedy ogniwem tej za- 
gadki zbiorowej, którei na imię ta- 

ścmthica duszy mosyiskiei -- Ma 
swych antenatów w dekabrystach 
w Puszkinię, i Gogolu, w Piotrze 
bołgorukowie i Gołowinie, w ca- 
lci plejadzie Rosian „nawróconycih” 
i kajaiącytch się. Akt skruchy Sa- 
winkowa nie byiby w świętlę tych 
ludzi i wypadków niczem rewela- 
cyinem. lecz prostą reakcią duszy 
rosyjskiej, po wysitkąch walki szu- 
kająceli spoczynku — u nięprzyja- 
ciela. 

To niszczenie i zacieranie prze- 
szłości, publiczne wyznanie grze- 
chów i upokorzenie pokuty, to ubie 
ranie Sẹ w znak hańby byłoby u 
innych społeczeństw niemożiiwo- 
ścią lub wviątkiem. U Rosian jest 
zwycięstwem niewolnictwa nad 
wolą, jest trymnfem władzy, przy- 
chodzącym niezmiennie i konięcz- 
nie po buntach į „błędach”. 

lstnieie teoria psychołogiczna, 
doszukująca się w człowieku Wie- 
cźnego cążęnia do stanu mocy. Dą- 
żenie to przybiera rozmaite formy. 
Raz iest dźwiganńem się samodziej 
nem drogą wysiłku i potęgowania 
wcli własnej do poziomu „nadczło- 
wieka”. Takich „Ucbermenschów*, 
zamykających w sobie motor i a 
komulator siły, zna każda epoka. 
Inni widzą ten sam cel na końcu 
drogi samoudręczeń, męki į upoko- 
rzeń. chłostąń, zadawanych sobie z 
rozkoszą okrucieństwa. Inni wyno- 
szą Się przez wynoszenie groma- 
dy. Ich indyvvidualne ambicje roz- 
laty się na otoczenie, na sbołeczeń 
stwo lub naród tub Hxizkość. Są to 
wszyscy prorocy. reformatorzy i 
wielcy przewodnicy; ich mocą jest 
moc innych, bedąca'ich dziełem. m- 
ni wreszcie szukają siły (w deptaniu 


gromady, To tefani slarośytny i 
nowaŹy Ly. 
Duszą rosylska ma swe sny 0 


potędze, ale sny te sa wiziami ob- 
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' 
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egzemplarza 


15 gr. 
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kolejowych 


. 38 gr. | 


Przymus szkolny na Ukrainie sowieckiej 


PRZYMUS SZKOLNY OBOWIĄZ UJE WSZYSTKIE DZIECI W WIE. 
34 OD 8 DO 11 LAT. — NAUCZA NIE W SZKOŁACH MA BYĆ BEZ- 
PŁATNE. 


(Teleionemat własny „Gazety Lwowskiej“). 


Pogranicze polsko-sow., 
21. września. 

Z Charkowa donosza: Ogłoszo- 
no ustawę o wprowadzeniu w Ży- 
cie teoretycznie już dawno  Zapo- 
więdzianego przymusu 
na terenjia Ukrainy sowieckiej. 
Nowa, ustawa przewiduje  6-letni 
termin.. jako ostateczny do zreali- 
zowania nauczania powszęchnęgo. 
Przymus szkolny obowiązuje wSZy- 
stkie dzieci w wieku od 8 do 11 
Jat i stanowi w tych granicach 
wieku pierwszy etap szkoły trudło- 
EET — 1 ai wę TE WG ARACEAE AOC 


cemi i wstrętnemi Zachodowi. Ro- 
sia wydała tyranów i niewolników, 
ludzi, gnębiących nnvch i siebie. 
Moc rosyiska jest mocą negaci, 
iest ujemnym czynnikiem, gdy i- 
dcały Zachodu są dodatnie. Owo 
„plus“ i „minus“ jest wykładnikiem 
dwóch kultur 1 światów. 

Sawiukow niedługo iadt chleb 
Zachodni, Głos krwi przebudził się 
ragle i poniósł tego człowieka na 
Wschód. Dzisiaj ten bankrut ducho- 
wy, sam siebie wystławiwszy sę 
pod pręgierz, iecst.„mamękinem w rę- 
ku czerwonych tyranów. 

Odnałlazłszy siebie —- być może 
— jest szczęśliwy. 


SPROWADZENIE ZWŁOK H. SIEN- 

KIEWICZA NASTĄ ʻI 26 PAŹ- 
DZIERNIKA. 
Warszawa 30 września. (Tel. G. 
Lò. Komitet sprowadzenia zw ok 
H. Senkiewicza do Polski oznaczył 
ako dzień ur czystości sprowa- 
dzen'a 26 pzź lriern ka rb. W t m 
dniu nastąpi u oczyste p zeniesie 
nie zwłok Sienkiewicza dworca 
olejowego w Warszawie to pod- 
iemi Katedry Św. Jana. W tych 
dnizch wyjadą do Szwajcarji dele- 
aci komitetu, W składzie delegaci 
znajduje się równ eż syn Wielkiego 
Pisarza. 


zm 
UCHWAŁY RADY NACZ. PPS. 
Warszawa 30 września. (Tel. G. 
L.) Rada Nacz. PPS po dwudnio- 
wy h obradach 28 i 29 bm. pow- 
zięła szereg rezolucy m ędzy in- 
nymi: w sprawie uirzymania w pe'- 
i 8 godz. dnia pracy, przeciw mi- 
litaryzacji adm nistacji ktesowej, 
a za nadaniem keiom au onouji 
terytorjalnej, o przedstawien e Se - 
mowi projektu Konkordat! z Wa- 
tykanem, o współpracę PPS z u- 
g upowahiami ewicy w Sejmie 
eciw wszelkiej r akc ii za pre- 
prowadzeniem reform w duchu de- 
motr tvcz nvm. 


szkolnego : 


| nictwo 


wej (4 lata), Szkoły maią być do- 
stępne dla dzięci ze wszystkich 
warstw ludności, a nauczanie beZ- 
płatne, Cale to przymusowe szkol- 
wprowadza się na koszta 
samorządów, rząd z swej strony 
wyznacza iedysie pewne subwen= 
cje na dodatkowe wynagrodzenie 
peisonalu  nauczycielskiczo, oraz 
na cele budownictwa szkolnego. 
Język wykładowy bedzie zależał 
od przeważającej w danym rejonie 
narodow ości, 


BUDIENNY RANNY? 


Londyn, 29. września. (Tel. 
tr. Prasa turecka podata nt 
cą ze źródeł gruzińskich wiado- 
mość, że pewien wieśniak gruziń. 
ski zranił bardzo poważnie wy- 
strzałem z rewolweru generała Bu- 
diennego, 


Redaktor Naczelny: JERZY KONARSKI, 


Telefon Redaktora Naczelnego 230. . 
Teleton domowy Redaktora Naczelucgo 15%. 


O POŚREDNICTWO LIGI NARO- 
DOW W KONFLIKCIE GRUZIN- 
SKO-ROSYJSKIM. 

Genewa 29 września. (Tel. G L.) 
Przedstawici le Gruzji zaapelowali 
do Rady Ligi Narodów, aby pe śred. 
niczyła w konil.kcie gruzińsko.r0- 
syjs'im. Apel kończy się sł wami: 
Zagrożona w ' wej egzystencji zw a- 
ca sig Gruza do Ligi Narodów, 
aby rozwiąza'a konfiikt gruz ńsko- 
r sviki, Odezwa wskazuje na to, 
że Gruzja dni: 27 czerwca 1921 
uznana została przez Na wyższą 
Radę koalicyjną de jure a także 
uz'.ały Gruz'ę inne pań twa a prze- 
dewszys.kiem sama Rosa, która 
przez zawa'cie astatu z Gruzją 
uzna'a jej ni.zawisłość 


AC 


DRUGA OLIWPJADA FAŃSTW 
BAŁTYCKICH W RYDZE. 
Ryga 29 wrześn'a. (Tel. G. L.) 

Celem wzięcia udziału w drugie 
o impjadz e państ bałtyckich, przy- 
ty'o tu 13 studentów polskich. 
Równoczesne przybyli celega i 
studentów estońskich, powraca ąc; 
z kongresu warszawsk ego, którzy 
równ eż wezmą ud.iał w olimp a. 


gw, S 


Pomni. chwały dla obrońców Lwowa i Polski. 


Uroczystości uświetnił pobyt p. Min stra spraw 
woaiskowych gen. Sikorskiego. 


30. 


Połączone uroczystości ku czci 
bohaterów, którzy w przeszłości hi- 
storycznej i w ostatnej dobie na- 
szych walk o wolność położyli nie- 
złomne zasługi, uczyniły ostatnią nie- 
dzielę dla naszego miasza dniem nie- 
zwykłej wagi Do uświetnienia tego 
wielkiego dnia przyczyniło się przy- 
bycie do Lwowa p. Mimistra spraw 
wojskowych gen. Władysława Sikot- 
skiego, 


A A 
Lwów, wrzęśnła. 


PRZYJAZD MIN. SIKORSKIEGO. 

P. Minister przybył do Lwowa w 
sebotę dnia 27, bm. o godz. pół do 8 
wicczorem pociągiem z Warszawy. 
Na peronie głównego dworca nastą- 
piło powitanie p. Ministra przez wła- 
dze wojskowe i cywilne, Na peronie 
ustawiła się kompania honorowa 19. 
p. p. z Gflaestrą. generalicia i wyż- 
szą wojskowość O. K. VI z xen. 
Malczewskim na czele. p. Wojewoda 
Zimyy oraz przezydlium miasta z 
prez. Neumannem. W sali recepcyj- 
nei oczekiwali przybycia p. Min. Si- 
korskicgo reprezentanci władz rzą- 
dówyćh. samorządowych, unrwersy- 
teckiciu . reprezentanci ë duchowien 
stwa. prasa it A 

O godz. 7.35 zajechał na dworzec 
ROG Wiezący b. Mimisfru. a w tei 


1 
i 


chwili orkiestra zagrała hymn naro- 
dowy. 

P. Minister wysiadłszy z pociągu 
odebra! meldunek dowódcy O. K. VI. 
gen. Malczewskiego, poczem powi- 
tali p. Ministra Woiewoda Zimny 
i prez. Neumana, 


Po zdaniu raportu przez dowódcę 
kompanii homorowej. p. Minister wraz 
z gen. Rozwadowskim i swoją świtą 
przeszedł do salonu reczpcyjnego. 
gdzie Wojewoda Zimny przedstawi 
Mu reprezentantów władz. Po krót- 
kiem cercle p. Minister w towarzy* 
stwie gen. Malczewskiego i Wojewo- 
dy Zimnego wodiechał z głównego 
dworca na kwaterę w pałacu woje 
wódzkim, 


DZIEŃ NIEDZIELNY. 


Niedzielne uroczystości rozpoczę- 
ły sie od poświęcenia kaplicy na 
Cmentarzu Obrońców Lwowa. O g. 
9.30 wyjechał p. Minster z pałacu 
'wojewódzkiego i ulicami: Czarnie- 
ckiego. pl. Bernardyńskim, Pańską, 
Kochanowskiego i św. Piotra przyby! 
na micisce uroczystości. 


POSWIĘCINIE KAPLICY ORLĄT. 


(1) Urocze wzgórze Ciudntarzą 
Obrońców Hwowa zapełniły się tłu- 


2 l 
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mem tych, którzy pospieszyli wziąć 
udział w poważnej uroczystości, 

Wszystkie stany społeczeństwa 
pciskiego wysłały iu swych reprezen 
tantów. Spadkobiercy idei inłodocia- 
nych bohaterów, drużyny Harcerskie 
pici obojga. utrzymują w przejściach 
wzorowy porządek. Obok Kaplicy, 
na muejscu honorowem, stoja w dłu- 
gich szeregach Żywi towarzysze 
walk poległych za polskość Lwowa. 
Z drugiej strony uczestaicy powsta. 
nia 1863/4, reprezentacja miasta Z 
prezydentem Neumaniem i wicepr. 
Obirkiem na czele. przedsta vię:ele 
gganizacyj, społecznych i stowarzy+ 
szeń cbok kaplicy Tow, Straży Mo- 
gil Polskich Bohaterów z przewodni: 


czącą p. Neumannową na czele. W- 


aleji wejściowej dolnej ustawiła się 
kompania honorowa 40 pp. Strzel- 
ców lwowskich z orkiestrą. 

Około godz. 10 przybył Minister 
wojny gen, Sikorski w otoczeniu ge- 
nerala Rozwadowskiezo, gen. Mal- 
czewskiego i całej zeneralicji oraz 
: reprezentantów korpusu oficerskie” 
go. Towarzyszył Mu wojewoda Zim- 
ny. Orkiestra odegrała hyraa naro” 
dowy. 

Po odebraniu raportu dowódcy 
kompanii honorowej 140 pp. strzel- 
ców iwowskicii przeszedł gen. Si 
korski przez szpaler i stanął wraz 
z generalicją z prawej strony wrót 


kaplicy. 
Ks. Arcybiskup Twardowski w 
asystencji księży zaiatonował uro- 


czystą Mszę Św, w czasie której 
śpiewał chór „Echa“. Podnioste ka: 
zanie. wygłoszone przez ks. Arcy- 
biskupa naprowadziło obecnym 
wspomnienia walk stoczonych w o 
bronię, łuwowa i Wschodniej Mator 
polski, Ku czci i pamięci bohaterów 
tych walk zbudowano kaplicę, nie- 
chaj będzie widomym znakiem na- 
szej wiecznej gotowości obrony zie* 
mi, w której spoczęły drogie nam 
szczątki najlepszych dzizch Ojczy: 
zny. 

Po akcie poświęcenia, nastąpiło 
oddanie kaplicy przez prze vodiiczą- 
cą Tow. Straży Mogił. p. Neuman- 
nową w apiekę miasta w osobi3 je: 
go gospodarza prez. Neumanna. 
P, Nemmatnowa w krótkich słowach 
podziękowała Ks. Arcybiskupowi 
Ministrowi Sikorskieinu i wojewo: 


== 


„Peljeton „Gazety Lwow.“ z d. 1 X. 1924 


JACK LONDON 


SYNOWIE SŁOŃCA 


(Ciąg dalszy.) 

Tye widział to wszystko na 
własne oczy. Tonar:ySzący mu 
wojownicy padali jeden p» dru- 
gim, — a wtedy i jego ogarnął ja 
kiś strach i zwątpienie: p zystai ął 
w miejscu jak skamieniały. 

Niewiadomo, dlaczego i poco, 
Messhchie biegła w ślad za Bill- 
Manem ; w połowie drogi jednak 
dopadł ją Pilo, uchwycł g i 
chciał ją zarzucić sobie na piecy 
i unieść ze sobą. B.oniła się za- 
cięci , drapiąc go i gryząc. Wre- 
szcie oboje rungli na ziemię. Pl 
rzucił się na nią i chwycił pod 

ardło, stara ąc się ją udusić. Zer- 
wali się oboje z ziemi w śmeerte - 
nych zapasach, W tej chwili nad- 
biegł właśnie Bill.Man, niosąc a- 
municjz i strzelby poległych towa- 
rzyszy. Ze zwinnością ko a Me- 
sahchie uskoczyła w kok, pony- 
chając napastnika w stronę Bill- 


Mana. A ten przystanął, rozkraczyłw.ócł a 


„OAZETA LWOWSKA* z dnia 1. paździeznika 1924. 


opran Jaworzyny definitywnie zalatwiona. 


Paryż 29 września. (Tel. G. L.) | vaia protoków krakowski w sp a- 
Konferenc a ambasadorów na swem , wie Jaworzyny, wobec tego sprawa 


sobotniem pos.edzeniu zaapr. bo- 


ta zes ała Lefinity «nie załatwi na. 


Wojewada Downarowicz podał sig do dymisji. 


MG 29. września. (Tel. 
G.*%) Wojewoda poleski p. Dow- 
narowicz ej. się do dymisji. Na! 
zwisko następcy 


znane. Prawdopodobnie będze nim 
jeden z generałów. podobnie jak 
w województwie nowogrouzkięnt 


jego dotąd nic- ! i wotyńskięm. 


Likwidacja bandy dy Kalnienki. 


SENSACYJNE ZEZNANIA ARESZTOWANYCH BANDYTÓW. — O- 


ŻYWIONY RUCH BOLSZEWICKICH ODDZIAŁÓW KONNYCH 
— STARCIE ODDZIAŁU POLICJI Z BANDYTAMI. 


GRANICY, 


NA 


STRZELANINA W CZASIE KTÓREJ PADŁO OK. 1090 STRZAŁÓW. 


Warszawa, 29, września, (Tel. 
G. L.) Badanie schwytanych pod 
Bogdanówką 4 członków bandy 
Kalinenki ustalilo, że są to jego o- 
ficerowie i nabliźsi współpracow - 
nicy szłabowi. Złożyli oni sensa- 
cvine zeznania co do orgunizowa- 
nia band dywersyjnych przez so- 
wicęty. 

Warszawa, 29, wnześryia. 
G. L.) „Prz. Wiecz.” donosi, 
odcinku granicy Sowieckiej na- 
wprost powiatu hluninieckiego wi- 
dać ożywiony ruch bolszewickich 
oddziałów konnych. W iednei z 
tamtejszych miejscowości Średnik* 
Mokrzyńskię atoi obozem 500 
ieżdźców kawąjlenii bolszewickiej. 
którzy usiłują czynić wywiady 
o położeniu handy Kalinenki ucie- 
kającei przed pościgiem polskim 
no napadzie na paciąg, którym jc- 
chał woj. Downarowicz. 


(Tel. 
Żę na 


Warszawa, 29. września. (Tel. 
G. L.) Wczoraj oddział policji Ze- 
tknął się z bandytami z pod Luniń- 
ca. Starcie zdarzyło się tuż nad sa- 
ma granicą na terenie 24 posterun- 
ku. Banda licząca około 40 ludzi 
stanęła w pasie pbogranicznym ma- 
iac przed sobą 4 żołmierzy i 4 po- 
liqdantów. Wywiązała się uparta 
strzelanina podczas której dlo 0- 
koło 1000 strzałów”z obu stron. 14 
bandytom udało się przedrzeć 
przęz słaby łańcuch naszej obrony 
ku terytorium sowieckiemu, resz- 
ta pod ogniem oddziału polskiego 
cofneła się j ukryła w okoticznych 
lasach. Banda. o której mowa do- 
konała w niedzielę napadu na iol- 
wark Zarzecze (pow. Luniniec) i 
zamordowała właścicjelą folwarku 
p. Sliisktego. ij 


TYN .ZUT UR. UWE i KINO EE ME 
dzie Zimnemu i wszystkim obecnym | 


za udział w uroczystości i wyraziła 
pewność, że ten skrawek ziemi, kry” 
iący zwłoki bohaterów, otoczony Lę- 
dzie należną opieką przez władze 
miejskie i społeczeństwo. W odpo: 
wiedzi zabrał głos prezydent Neu- 
mani, przyjmujac w imieriu miasta 
cpicke nad poświęgową kaplicą, skla- 
dając uroczyste oświadczenie za te 
dzieci nasze, — które, gdy ważyły 


nogi i całym zamachem zwalił go 
przez łeb strzelbą. 1 Tye ujrzał, 
jak Pilo zwalił się na ziemię bez 
jęku, — a Syn Słońca wraz z Me- 
sabchie oddalili się szybko. 

Próbowano ich gonić, — wry- 
chle jednak odstrasz ły ich celn2, 
niezawodne strzały. Ą 

Tye szepnął ze smutkiem: 

— Znikają — jak śnieg 
promieniami słońca... 

— Mówiłem przece, — dodał 
ga'nącym głosem stary myś iwiec 
— że to dzielni wojownicy. Ci ło- 
wcy fok strzelają pewnie i celnie. 
Mają to już we krwi. 

— Tak, tak, — westchną! Tye, 
— zn kają ak rosa poranna... 

I przykucnąwszy poza konaj”- 
cym, rozglądał się dokoła. 

Walka Sktfńczyła się, — nikt 
nie miał już odwagi ści ać ucho- 
dzących. A z trzech śmiałków, któ- 
rzy próbowali się zbliżyć do Sy- 
nów słońca, jeden padł z prze- 
strzeloną nogą, drugi zginął od 
kuli na miejscu, trzeci zaś kulejąc 
wrócił pom łu do wioski. 

Najbliższy j'go sąsad, nie ba- 
cząc zupełni: na deszcz strzał, 1a- 
atychinia:t, podbiegł co 


pod 


się losy polskości Lwowa krwią i 
Życiem okupiły przynależność jego 
do Polski. pozostaną na wieki iego 
duma narodową. 

Na zakończenie uroc Zig: Za- 
brał głos Minister wojny gen. Sikor' 
ski, W dobitnycii, E a vach, 
przedstawił gen, Sikorski zwiazek 
mogił z Narodem. Mogiły sa symbo- 
lem Narodu, przez mogity nastąpiło 
Zmartwychwstanie. Dlatego pietyz* 


taniego i uniósł go za ramiona do 
gó.y. 'V tej chwili jednak dosięgia 
go strzała — i znów upadł na zie- 
mię brocząc krwią. 

Tymczasem Bill.Man wraz z to- 
warzyszami Sw ymi przystanął i po- 
czął zasypywać czerwonoskórych 
celnemi strzałam . 

Piąty ze Synów Słońca nachylił 
sę nad leżącym na ziemi towąrzy- 
szem, pr.ylożył mu badawczo rękę 
do serca, pocz. m spokojnie przeciął 
rzemienie przytrzymujące amunicję, 
podjął strzelbę i podnióst się ze 
ziemi. 

-— Głupiec! szalen'ec! — z2- 
krzyknął Tye, biegnąc równocześnie 
ku jednemu z Nienasy: onych, w- 
jacemu się w  prredśmiertnych 
drgawkach. 

Tye nie mógł strze ać, — strzel- 
ka mu się zepsuła. Krzyknął ku 
swoim ludziom, wskazując im 


. 


i mem otacza ie Ngród, uważając je za 


strażnice lonoru i nieśmiertelności 
Polski A ze szczewólnym pietyzmen: 
odnosi się do nich żołnierz polski 
przyjmuląc w spuścizuie pa pole- 
głych owoce ich krwi przelanej. Nie 
ustawaimy w budowie gmachu pote 
gi Narodu — zakończył p, ślinister— 
w ten sposób powstanie pomnix 
dla poległych w bojach o wolrość. 
lepszy. piękniejszy i trwalszy cu 
Lomników ze spiżu lub kuimenia. 

Po mowie gen. Sikorskiego orkie- 
stra 40 pp. odezrała „B922 coś Poi 
ske“. 

Chóralnem odśpiewaniam „Roty“ 
przez wszystkich obecnych zakoń- 
czony uroczystość. 


W KORPUSIE KADETÓW. 

(ip.) O godz. 12-tei przybm Min. 
Sikorski do Korpusu kadetów Nr. I 
na miejsce budowy nowej Szkoły 
kadeckiej (obok dotychczasowego 
gmachu), Raport zdał p. Min. dc- 
wódca Baonu kadetów. Po pnze'- 
stawieniu korpusu. komendant Že- 
browski wygłosił przemówienie a 
p. Minister odpowiedział w krót- 
kich słowach. poczem nastąpił akt 
poświęcenia kamięria węgielnego. 


ROZDANIE NAGRÓD STRZELEC- 
KICH. 


Z kole! udał się p. Minister do 
gmachu DOK. Vi. gdzie na dzie- 
Kzińow odbyła się końcowa uro- 
słość zawodów stizelęckich o mi- 
strzostwo armii zespołami na rox 
1924. Po ddaa raportu od do 
wódcy kompanii 26 pp. ogłosił wy- 
niki pułk. Zinvnerman. Następnie 
przemówił p. Minister, wskazują: 
na doniosłość rozvoju sportu 1. ĆWi- 
czeń cielesnych dla aripii. W koń- 
cu rozdano nagrody slipoczem gen. 
Sikorski uścisnat dłoń każdemu 
współzawodnikowi, poczem  odę- 
grano hymn naroduwy. 


ODSŁONIĘCIE TABLICY KU CZCI 

ROMUALDA TRAUGUTTA. 

P. Minister przybył na plac Ber- 
pardyński, gdzie uokonano odsio- 
rugcia tablicy pamiaąskowej ku czci 
śp. Romualda Traugutta, wmurowa 
rei w wieżę kościoła QQ. Berna!- 
dynów. Pod tablicą zebrali się u- 
czestmcy powstania 63 r. a im SRR, 2 BEI są 


zatrzyn MEET O sę jak wryty. Suza 
utkwiła mu w samym Środku pie 
ców między łopatkami i chwia!a 
się pomału w edną i drugą stronę. 
Ale i stary strzelec miał dosyć. 
Usiadi ciężko na ziemię, zakas- lał, a 
z ust puścił mu :ię strumień trwi 
Oddychał ciężko — z piesi wydo- 
bywał mu się ostry, straszny świs. 
— Oni także d skonale strze- 
lają — wyszeptał z trudem, przyci. 
skając piersi ręką, — To dzielni i 
odważni wojownicy. Patrzcie 
*Bill-Mau ! 
Tye podn ósł oczy. D> rannego 
Syna Słońca podbiegło pięciu wo- 
jowników, stara ąc się dob.ć go u- 
uerzen ami lanfp 
I oto woc:ach Tye'go czterech 
ztych ludzi padio od kul Bill. Mana, 
jakby gromem rażeni. Pią y porwał 
leżące na ziemi dwie strzelby; nie 
zdąży! jeszcze ruszyć z miejsca. 


oddalającego się Spieszni: Syna | kiedy jedna i druga kula przygwcź- 


Słońca, 


idziią go do ziemi. A wtedy Bill- 


Mały stary myśiiwiec naciągnął | Man podbiegł bliżej i zabrał sę do 


silnie łuk, wymierzył i nie zatrzy- 
.mując się w biegu wypuścił strzałę. 

— Na łeb niedźw.edzia, dosko- 
nale trafiłeś! — zaryczał z "uciechy 
Tve, widząc, jak Syn Słońca nag e 


cdrzynania rzeinieni od am nicji. 


C. d. n.) 


Modne materiały | 
na ubrania męskie 


„GAZETA LWOWSKA" z dnia 1, października 1924. 


tylko 
oryginalne angielskie 


poleca 


n toż 


Gabryel Stark 


Lwów, plac Marjacki liczha (l. 


proi. Syroczyński wygłosił przemó- 
więnię, w którem dał rys history- 
tezny dzedalności dyktatora po- 
wstania r. 1863, 

Przemówieniem krótkiem odpo- 
wiedział prez. miasta. obeimując i- 
udeuiem miasta Gpickę nad tablic 
pamiątkową. 

Przemówił Min. Sikorski, wska- 
„mując na to, że weterani powstania 
reiprezentuią idee męczeństwa. któ- 
ra budziła naród w okresie niewo- 
li aż wreszcie niepodległość stała 
się czynem. 

Uroczystość zakończono odśpie- 
waniem Roty, poczem p. Minister 
odjechał do palacu wojewódz. 


W OGNISKU OFICERSKIEM, 


Po krótkim odpoczynku na kwa. 
terze p. Minister udał się do Cgniska 
olicerskicgo. gdzie korpus oficerski 
podejmował Go śniadaniem. Podczas 
śniadania Dowódca 0, K. VI. zen. 
Malczewski wygłosił do p. Ministra 
przemówienie, imieniem wszystkich 
zolnierzy, podoficerów i oficerów 
b O. K., dziękując Mu za przybycie 
celedn pRóRonania się 1aoczaego O 
«h warunkach bytu i pracy. Skre- 
śliwsży nastepnie prace  instrukto* 
rów, którzy nie tylko z obowiązku, 
ale iz serca mozolą się nad wycho- 
waniem żołnierza na dobrego czło* 
wieka, tęgiego iachowca i pewnego 
oraz pożytecznego obywatela-obrofń: 
co Ojczyzny, wskazał, że pnzy wła- 
śnie co ukończonych ćwiczeniach let- 
nich okazały się rezuitaty tej pracy, 
ho ukazano zdyscypiinowanego, bar- 
dzo dobrze zachowującezgo się i bar- 
dzo dobrze wyszkolonezo żołnierza, 
z którego możemy być dumni. 

Mowca następnie skreślił siarania 
n potrzeby żołnierza. Przy całej o- 
szczędności, iedzerńe iest dobre. t- 
mundurowanie się polepsza, a w kie- 
runku pomieszczenia, ułatwiena ko- 
munikacji itd, musi się znaleść droga 
dy poprawienia istniejących niezado* 
walniajacych stosunków. 

W dalszym ciqgu mówi! gen, Mál- 
czewski: 

Proszę Pana Ministra również o 
wysokie poparcie dokończenia Toz- 
„udowy kolei Lwów—sStłojanów— 
Łuck i Lwów Podhajcec—Monaste- 
rzyska. 

Każdego żołnierza traktujemy bez 
różnicy wrary, zwyczajów, czy mo: 
wy równo życzliwie i równo dobrze, 
o ile swoje obowiązki odpowiednio 
spełnia. 

Ze społeczeństwem żyjemy w bar- 
dzo dobrych stosunkach, rozumiemy 
się nawzajem, gdzie można vspółaie 
<cbie pomagamy i wspólnie pracuje: 
my: szczególnie na polu kultura! 19- 
oświałowem. oraz w sprawach hu: 
manitarnych. O Lwowie można też 
śniiało powiedzieć, że le obywateli 
, obywatelek, tyle obrońców Ojczy- 
znv: od najstarszego weterana do 
naimlodszego :nałoietnieyo bckatera- 
pędraka obrońcy miasta, oraz -— 
czem się Polska z chlubą szczyci — 
ile naszych dzielnych bohaterek nic- 
wiast-Polek. Za to im specjalna cześć 
i chwała, cześć zasłudze, 

Przyim Panie Ministrze -- 
czył imowca — zabęwujenie, 


zukóń. 
ŻĘ MA 


p OE O ZAZAZE 


Japonia grozi wystąpieniem z Ligi Narodów. 


SPRAWĘ 
WEWNĘTRZNĄ AMERYKI. 
JĘTA DO LIGI NARODÓW. 
KRYJE 


Genewa, 29. września. (Tel. G. 
L.) Na niedzielnem nocnem posie- 
dzeniu komisii prawniczej zdarzył 


sie incydent wnoszący w obrady 
Ligi Narodów konflikt w sprawie 
Pacyfiku, Przed kilkoma dniami 


podkzas redagowania protokolu ar- 
bitrążowego delegat iapoński jak 
wiadomo. zgłosił poprawkę zmie- 
rzająca do tego, aby sprawę imi- 
graci japońskiej do Ameryki nie 
można było wyłączyć z procedury 
arbitrażowei, «iako kwestii wew- 
netrznej Ameryki. Dyskusię nad 
tą sprawą odłożono, oczekując in- 
strukcji z Tokio. Ubiegłei nocy de~ 
legat japoński ponowił poprawkę 
swą w formie kategorycznej, WY- 
wołużąc żywą opozycję ze strony 
delegatów dominium Holandji i Bra 
zylii stowem państw mających in- 
teresv polityczne na Pacyfiku. In- 
cydent wywołał żywą  sensacię, 
Dyskusię przecwano, a poprawkę 
odesłano do podkomisji, która ma 
odbyć w tei sprawie posiedzenie 
w poniedziałek rano. Nie przewi- 


duige wyników tego posiedzenia 
można przypuszczać, żę incydent 


przediuży sesię Ligi narodów, któ- 


IMIGRACJI NIE MOŻNA 
-- REPUBLIKA SAN DOMINGO PRZY. 

„OPÓR DELEGACJI 
NIEPEZPIECZEŃSTWO "ZACHWIANIA CAŁEGO DZIEŁA”. 


UWAŻAĆ ZA KWESTJĘ 


JAPOŃSKIEJ 


ra miaja się zakończyć we wtorek. 

Paryż, 29, września. (Tel. G. L.) 
Qenewski  koreqpondent „Matina” 
donosi, że należy się liczyć wkrót- 
ce z wystąpieniem Jeponji z Ligi 
Narodów, jeżeli mały komitet, w 
skład którego wchodzą Łouclter, 
Adatzi, Polniis, oraz prezes Komisii 


dla sprawy  rozbroieniowej nie 
zńaida dziś formuły  porozumniie- 
wadwczej. 

Genewa, 29. wrzęśnia. (Tel. G. 


L.) Na dzisiejszem popołudniowem 


«osiedzeniu Zgromadzenia Ligi Na- 


rodów przyjęto dednomyślnie 42 
głosami wniosek o przyjęcie repu- 
bliki San Domingo do Ligi Naro- 
dów. W dalszym ciągu posiedzenia 
przyjęto wniosek w sprawie. reor- 
ganizacji Biura Ligi i budżet na 
rek 1925 wynoszący 22,658.138 zl. 
franków. Termin następnego plè- 
narnego posiedzenia zależy od u- 
kończenia prac komisji prawniczej. 
która ma do mpokonamia wielkie 
trudności z powodu zastrzeżenia 
japońskiego odnośnie do protokołu 
Komitetu dwunastu. Opór delegacij 
japońskiei kryje niebezpieczeństwo 
zachwiania całęgo dzięła, 


Mordy polityczne w Bulgarii. 


POGŁOSKI O ZGŁADZENIU 250 p CLITYKÓW OPOZYCYJNYCH. 


POSELSTWA BUŁG. W WARSZAWIE, 


-— W CAŁYM 


KRAJU PANUJE PORZĄDEK I SPOKÓJ. 


DEMENTI 
Belgrad, września, (Tel. 
L.) „Nowosti* zaniieszczają arty- 


kuf w którym b. minister gabmeńu 
Stamikuliiskiego  Stoianow, oma- 
wiajac ostatnie wypadki w Bulga- 
rji twierdzi, że gen, Propagorow 
przy pomocy rządu zgładził pe za- 
mordowania Aleksandrowa 250 po- 
ltyków opbozycyinych. Artykuł po- 
daze da'ei że król Borys jest rze- 
komo chory, gdyż nie chcę być po- 
sadzomyım o współudział w tei rze- 
zi. Choroba była powodem pogło- 
sek o rzękomęi Śmierci króla. 


Warszawa, 23. września. (Tel. 


G. L.) Bułgarskie 
Warszawie w zwiazku z wiadoeo- 
ściami pochodzącymi z Białogrodu. 
donoszącymi jakoby gen. Protoge- 
ro polecił zamordować 250 poty- 


ków opozycyjnych i jakoby król 
udał chorobe, aby nie brać dpo- 
wiedziałności zu to morderstwo 


komunikuje, że wiadomości te są 
tendencyine, rozszerzane przez lu- 
dzi nieżyczliwych, chcących szko- 
dzić Bułgąrii i jei rządowi, W ca- 
łym kraju panuje porzadek i spo- 
kól. 


zew Ojczyzńy w potrzebie, gdy wici 
rozesłane zostaną, do męskiego) czy- 
uu, do zwycięskiego boju ku obronie 
kochana Ojcowizny uk ic En Miaz 
«tamemy. 

Z życzeniem, aby się nasza wspól 
na wielka i kochana Matka Ojczyzna 
dale} pod każdym względem rozwija 
ła, abyśmy—o ile by tego zaszła ko- 
nieczna potrzeba — ją zawsze pręd* 
ko ji skutecznie obroli wziioszę 
toast:  Najiaśniejsza Rzeczpospolita 
Polska i Jej Przedstawiciel Pan Pre- 
zydent. pierwszy Obywatzl Kraju 1 
nasz Najwyższy Zwiegzchak Woj- 
skowy, niech żyje! 

Po skończonem śniadaniu p. Mini- 
ster powrócił na kwalen, skad ud l 
sie samochodem ua. Persenkówkę 
celem wziecia udziału w uroczvsło: 


ści odsłonięcia pomiuika ku czci po- 
ległych na Persenkówce, 


POSWIECENIE POMNIKA NA 
PERSENKOWCE, 

Około godz. 4-tej popof. uczest- 
nicy walk stoyg. straży mogił, Te- 
Trezentacje władz, stowarzyszeń i 
konporacjii przybyły w uroczystym 
pochodzie z wiełicami i sztandara- 
mi pod pomnik na Persenkówce, 
który stroiuy w zieleń festonów oO- 
partych na masztach z chorągwia- 
mi o barwach rarodowych, okryty 
był żółtą zasłona. Liczna puhiicz- 
vość zajęła obszerne pola. wzdłuz 
drogi ku ponmikowń ustawili se n- 
łani jazłowieccy z iccnei stront. 
zaś z drugiej oddziały męskie į żeń- 
skie Sokoła konnego. szpaler ku 


poselstwo w, 


Z EZ DO TZ TOO zi A RAW ZZ Z O o Z AH pi R SANA M 0 


penmańkowi utrzymywali skauci w 
zwartym szeregu. O godz. w pół 
do piatej przybył w samochodzie p. 
Minister Sikorki wraz z generałem 
Rozwadowskim, gen, Malczewskim 
i swoją świtą. W tej chwili Za- 
brzmiały dźwięki hymnu narodo- 
wego a p. Min. odebrał raport od 
dowódcy szwadronu honorawego 
14 p. ułanów, poczem przez wycią- 
gnięty szpaler udał się wraz ze 
swem otoczeniem przed pomnik. 
Od stóp pomnika przemówiła p. za- 
stępczyni przewodniczącej „Straży 
mosit“ p. Wanda Mazanowska. Po 
powitaniu ks, ini. Zajchowskiego. p. 
Ministra, zebranych dygnitarzy, sto 
warzyszeń i wszystkich obecnych, 
p. Mazanowska wyraziła wdzięcz- 
nąść Tow. Siriży mogýł wszyst- 
kim, którzy ie wsparli w dokonaniu 
tego dzełą czci j pamieci dla boha- 
terów poległych w bojach na Per- 
senkówce, a w pierwszej linii pod- 
pułk. Śniadowskiemu, który ofiaro- 
wał grunt pod pomnik, dalej inż. af- 
chitekcie Indruchowi, który zupeł- 
nie bezinteresownie wykonał pro- 
jekt pomnika oraz kierownikowi bu 
dowy p. Nestarowskiemu. P. Maza- 
nowska im. Tow. Straży Mogił od- 
dała pomnik oriece Prezydenta 
miasta, poczein odrzuciła zasłonę, 
a oczom obęciych ukazał się pięk- 
ny pomnik w kształcie dwóch po- 
łączonych kolumn greckich z wyry- 
tymi na nich 1ap'sami: Pamięci bo- 
haterów, którzy w walce 6 Lwów 
na polach PersenRówki. Kozielnik j 
Śmiadówki 1. listopada  1918—-20. 
kwietnia 1919 życie za Polskę od- 
dali.” Na bocznych polach znardują 
się z prawej nazwiska polęgłych, 
z iewei nazwiska qomordow anych 
w niewoli. 

Równocześnie orkiestra tram- 
waiarzy ustawiona po prawej stro- 
nie pomnika odegrała „Boże coś 
Polskę“. Po ukończeniu hymnu, ks. 
inf. Zajchowski przystąpił do aktu 
DOŚWIĘCEN A, WCZWAWSZY przed- 
rei wszystkich obecnych do odmó 
wienia modlitwy za dusze pole- 
głych. Podczas ceremonii poświę- 
ccula chór „Mariy” odśpiewał hymn 
„Bogarodzico*, 

Następnie wicepr. dr. Stahl. 
reprezenfkof miasta przyjął pom- 
nik jako drogocenny skarb w opie- 
kę, zaznaczając, Że pamięć bohate- 
Tów 'Persenkówki żyć będzie po 
Wieki w polskim Lwowie iako przy 


kład, który zawsze w razie potrze” 
by naśladować potrafimy, 
Ppufk. Sniadowskłi w swojęm 


dał obraz historvcz* 
ny walk, Nastąpiły przemówienia 
dra Zagórskiewo, pułk. Abrahama 1 
gen. Rozwadowskiego, który prze- 
mawiał w zastępstwie Min. Sikor- 
skiego. Gen. Rozwadowski podkre- 
áli że te placówki na Persenkówe 
ce. które były jako wedety maiacs 
za wszelką Cen? powstrzymać na. 
pór wroga. stały się rozstrzygai- 
jącemi dla zwycięstwa polskiej ak- 
cii zbrojnej. 

Gdy po przemówieniu gen. Poza 
wadowskicgo zabrzmiały dźwięki 
„wboty”. publiczność sunorzułwe 
podięła tę pieśń. która popłvnęta ku 
niebu iak potężne ślubow an'e. 


przemówieniu 


f ~ 
4 „GĄZETA LWOWSKA” z dnia 1. października 1924. 


Weka afera bankowa we Wiedniu. 


W RODZINIE SIEROCEJ. 
Z Persenkówki udał się P. Mini: 
gter do „Rodziny sierocej* przy ul. 
Szymonowiczów, gdziż wychowar- UCIECZKA ZNANEGO MILJARDERA CASTIGLIONIEGO I JEGO 
DYREKTORÓW ZA GRANICĘ. — KRADZIEŻ AKTÓW Z POKOJU 
pEDZIEGO SŁEDCZEGO, — LISTY GOŃCZE ZA ZB!IEGŁYMI. — 
REFERENT PRASOWY CAST IGLIONIEGO KOMUNISTĄ. 


i kwiatami. Żegaany  ok:zykiem: 
„Niech żyje” odjeciiał do Wojewódz: 


ki Zakładu witały go przemówieniem 
twa, gdzie udzielał audiencji. i 
(Tel. G 


Wiedeń, 29. września. 


AUDJENCJE. L.) Dzienniki donoszą, że śledztwo 

Audjencji w gmachu wojewódziwa | W sprawie Banku dozozytowego 
udzielał samm p. Minister, a nadto z | P'zybrało nieoczekiwane rezulta- 
powodu wielkiej liczby zgłoszonych, | ty. Sedzia śŚleuczy di, Jacob za- 
w jego imieniu także gen, Rozwado+ | Wezwał w sobotę do przesłuchania 
wski i pułk. Pryziński, Między in- | znanego miliardera Castiglioniego i 


jego dyrektorów Goldsteina i Neu- 


nymi przyjął p. minister delegacje: 
manna. Wezwani nie ziawii się. 


Uniwersytetu Jana Kazimierza (rek* 


tor Sieradzki i prof. Halban), Izby | gdyż jak się okazało, wyjechali za- 
bamdłowo-qrzemysiowej, !'zby reko- | granice. W związku z tem donoszą 
dzielniczej. Kasy chorych m. Lwo- | dzienniki popojgyiniowe. Że prze- 
wa. Ta ostatnia interweniowała w | aw tym osobom wydano rakaz a- 


resztowania. Siędztwo w sprawie 
Eanku  depozytowego jest bardzo 
utrudnione z powodu kradzieży 
aktów z pokoiu sędziego Śledczego. 
Dochodzenia policyjne sprawdzily, 
że sprawca kradzieży mógł swo- 
bodnie dostać się do pokoju sędzie- 
go śledczego przez drzwi, W sie- 
rach giełdowych i bankowych po- 
stępek Cast.giioaiego wywołał ol- 
brzymie wrażenie. Zastępcy Casti- 
glioniego ogłaszuiją komunikat za- 


sprawie opróżnienia zaiętezo przez 
wojsko w drodze rekwizycji domu 
przy ul. Batorego i Fredry, stano- 
wiącego własność Kasy chorych :n. 
Lwowa. 

Uwagę zwracała delegacja wusi- 
nów, złożona z radcy Liskowackiego 
i mecenasa Zajacia. 


OBJAD W SALI RATUSZOWEJ. 
Ro krótkim odpoczynku przybył 
p. Minister do ratusza na obiad, wy- 


dany na Jego cześć przez Radę m. | Przeczający doniesieniom, jakoby 
Lwowa. Castiglioni miał zamiar wyjechać 
Podczas obiadu wygłosił prez. | z Austr. „Die Siunde' donosi, że 


majątek Castigiien'iego jest wpa- 
widzie unieruchomiony w różnych 
przedsiębiorstwach, jednak po roz- 
wiązaniu tych przedsiębiorstw Ca- 


Neumann mowę powitalną aa cześć 
znakomitego gościa, na co p. Mlini* 
Ster odpowiedziai w te słowa: 
Szanowny Panie Prezydencie, Pani 
Prezydentowo, Panowie! 

Za piękne słowa, pod moim wy- 
powiedziane adresem, już nie jako 
człowiek prywatny, ale reprezentant 
przejściowy Rządu i armii narodowej 


dy kawaleria Budiermego stawała 
przed bramami miasta, hasła wy- 
pisane na naszym krzyżu „Virtuti 


pozwolę sobie złożyć jak najsęrdccz- NYSA ć m: o ; 
niejsze bodziękowanie. Pasują IE „Militari, „Oiczyzna i Homor zna 
.|dowały pelne ucieleśnienie. To 


jako jeden z naj a obia- 
wów, które mię na każdym kroku 
we Lwowie spotykają. Ale co więcej, 
podnieść muszę : podziwiać tę ser- 
deczną życzliwą współpracę, jaką 
miasto Lwów, jego społeczność cy- 
wilna z armią ha kresach polskich 
utrzymuje. To iedna z największych, 
najbardziej pozytywaych sił, 1a któ- 
rych Rząd, złączony z armią, może 
spokojnie budować swą przyszłość. 
Ostatnie momenty z historji polskiej 
dają dowody tego. jak naród urnie 
stawać pod bronią, Jednolitość naro- 
du i armii wytrzyma wszelkie ude- 
rzenia wojny. 

Panie Prezydencie! Pan był ła- 
skaw jako długoletni, zasłużomy kie- 
rownik tego grodu krcsowego, zali- 
czyć mię w poczet jego cbywateli, 
Jestto jedno z największy cdzna: 
czeń, iakie mię w życiu kiedykolwiek 


jest ta wielka siła, którą ten gród 
orlat kresowych reprezentuje, no- 
ralna siła niezniszczalna, która j o 
przyszłości zadeęcyduie. Lwów za 
czasów Jagiellonów., mający „naj- 
mędrszą Radę”, skupiał w sobie 
pięć wielkich sziaków handlowych, 
był centrum, w którem ogniskotva- 


stem przekonany, łż dzięki rycer- 
skim zaletom obywateli. dzięki te- 
mu położeniu masta. o przyszłość 
Lwowa możemy być spokojni. 


W, mowie Para Prezydenta u- 
derzała pewna ruta, silniej jeszcze 
akcentowana w rozmowach pry- 
watnych, iż rząd nie dba o pol- 
skość Lwowa, że jej nie docenia. 
Odpowiem na żo: panowie macie 
swe prawa, macie dokumenty je- 
szcze od czasów Jagielły. w któ- 


spotkały, Od £ kiasy g'mnazialnej | rych jest powiedziane. że „Lwów 
wychowywałem się we Lwowie, | przyłącza się do Rzpltei i że nigdy 
choć z mazurów pochodzę. Zawsze nie bedzie oddany żadnemu inne- 
mi na pamięć przychodziły te dawre | mu panu ani księdiu". 

wieki, kiedy Kazimi:rz włączał 


Jako członek Rządu odrodzonej 
Rzpitej mogę Panów zapewnić, że 
mie znajdzie się taki Rząd, którvby 
riógł o tem zapomnieć. Pamięta 
o tem rząd premiera Grabskiego. 
Jestem przekonany. ® ne potrzebu- 
ię tego tłumaczyć, że czem byli- 
ście w Przeszłości, tem pozostanie- 
cie i na przyszłość. A więc niety!- 


Lwów do Polski „jako odziedziczony 
po przodkach“, a później ten Lwów, 
który niejedną nawałę powstrzymał, 
W czasie gdy potop zalał ża Jana 
Kazimierza całą  Rzeczpaspolitą, 
Lwów się widział stopy nizprzyła- 
cielskiej na swoim Rynkyp. Dzięki te- 
mu stawał się rzeczywistą stolica 
Rzpitej; dowodem tego Śluby Jana 
Kazimierza. Lwów mad piękną dewi- 
zę w swych dziejach — był zawsze 
„ozdobą i puklerzem Rzeczypospoii- 
tej“, od początku po dziś dzień wier- 
ny temu hastu. 

Przed wojną, kiedy do czynu o- 
fężnego przygotowywaliśmy się czy 
ło potem, w momencie zdradzie 
tkiego napadu, lub po ten czas, kie- 


ale i puklerzem. twierdzą, w zna- 
czeniu  strategicznem. polityczńemt 
i gospodarczem. 

Na cześć rycerskiego Lwowa 
bohaterskiego grodu, wnoszę toast 
W ręce długoletniego. zaslużicnego 
kierownika, prezydenta Neumanna. 
Miasto Lwów niech żyje: 


stiglioni zdoła sprostać swoim zo- ' 
ago zwa ky wz m | — ol E o T E _ mm... _umtsjdk Ga AD 


ło się życie wszelkiego rodzaju. Je-- 


ko ostoja polskości na wschodzie, | 


Dzienniki donoszą 
dałei. że w pajacu Castiglioniego 
dokonano rewizji, przyczem obło- 
Żoro aresztem kleinoty o wyVso- 
kiej wartości. Pisma stwierdzają 
dulei, że Castigiioni iest obywate- 
lem wloskim. dyrektor Naumann 


bowiązari om. 


węgierskim, a Uoldsieju iente- 
ckim. 

Wiedeń. 29. września. (Ie. G. 
L) „Neue tr. Presse“ donosi, że 


za dyrektorem Castiglioniego Neu- 
wapnem. który obecnie baw; w 
Budapeszcie, oraz za Goldsteinem 
bawiącym w Berlinie wysłano li- 
Sty gończe. „Arbeiter Zeńiung' do- 
nosi, że referent prasowy Casti- 
glioniezgo Leon Lederer pozostaje 
pod nadzorem poiicyjnym. ponie- 
waż podejrzany iest o udziął w u- 
sunięciu aktów Banku  depozyto- 
wego. Lederer tłumaczy się. że 
działał w myśi poleceń swego 
przełożonego. Lederer był dawniej 
korespondentem _„Berłiner Zei- 
tung“, nastepnie po przewroce 
przystapił do partji komunistycznej 
i założył w porozumieńiu z rządem 
sowieckim pismo „Der Weg von 
Osten Jego zapatrywania po#- 
tycznę nie przeszkadzały mu jed- 
nak w objęciu stanowiska szefa 
prasowego u Castiglioniego. 


HERBATKA W WOJEWÓDZ- 
TWIE. 

Po obiedzie w ratuszu odjechał 
p. Minister do. .palacu wojewódz- 
kiego na herbatkę wydaną na Jezo 
cześć przez p. wojewodę Zimnego. 


Min. gen Sikorski w taui- 
sławowie. 


Stanistawów, 29 września, (Tel. G. 
L.) W dniu dzisiejszym przybył do Sta- 
nisławowa Min. spraw wojsk. gen. Si- 
korski. 

Pan Minister był uroczyście wi- 
tany przy pierwszej bramie tryamfalucj 
na terenie miasta przez komendanta, gart- 
wzscnu pułk. Jasińskiego. Następnie p. 
Minister udal się na błonie pod miastem. 
gdzie odbyła się Msza polowa, poczemł 
uestąpiło poświęcenieschorągwi 48 pp. i 
sztandaru © pułku ułanów kaniowskich. 

Na przemówienie obu dowódców pan 
Minister odpowiedział krótką żofmierską 
mową, wzywając, aby chorągiew po- 
święcona obecnie nie była symbolem o- 
fiar, lecz zawsze zwycęstwa. Po prze- 
mówieyfu ministra nastąpiła wzrusza- 
jaca chwila składania przez cały pułk 
zb:orowej przysięgi na poświęcone godło. 
Zakończeniem uroczysteści byta defila- 
da na alei ułanów kaniowskich, pod po 
mn'kiem grunwaldzkim. 

Defilada wypadła świetnie. Nastep: 
nie pan Ministor udał się do wojewódz- 
twa, gdzie udzislał audjsncji., O godz, 2 
odbył się obiad Żołaierski w koszarach 
48 p. p. oraz poświęcenie Teatru żoł 
nierskiego, Pan Min'ster udał się na o-s 
biad źżcłnierski do ujeżdżaini 6 p. uła: 
nów, zaś o rodz. 3 popołudnia odbyła 
się w kasynie oficerskiem 6. p, ułanów 
śriadanie, w czasie którego pułk, Roża- 
lowski zwrózł się do pana Ministra, 
dziękując Mu za zaszczyt przybycia na 
święto żołnierskie, stawiając pana Mini. 
Stra ża wzór cnót żołnierskich, W imie- 
niu Ministra odpowicdztał gew Rozwa* 
dowski, O godz, 10 wizczorem odbył się 
ratt, wydany na czesć Ministra przez 
wciewodę w sali kasyna polskiego, 

EO rj pw TZEA 


„Komenda meta Lwowa kóniunikuic. 
że na specjalne życzenie pana Ministra 
spraw woiskowych Władysława Sikcr- 
skiego. który odjeżdża ze Lwowa we 
wtorek, dnia 30. września br. o zcdz. 
20.10 oficjalne pożegnanie nie vdbędz'e 
sie, 


KRY YCZNA SYTUACJA WOJS 
HI Z. AŃSKICA W MAROK U. 

Paryż, .9 wrześria (Tel. G.L) 
Wojska hiszpańskie podjęły po- 
nown e o'enzyw: w Marokku. Pow 
stłańcy ednak stawiają tak zacięty 
opór, że gen. Primo di Riwera 
w. ostatnim komunikacie określił 
położenie armii hiszpańskiej na róż 
nych cdcinkach jako bardzo kry- 
iyczne. 

waj 
AĘTA PRZEZ WA- 
CHASITOW ? 

Wiedań 23 wrzesn a. T |. GL. 
«N. Wien.r Atvendblait* poda 
wiadomość z Kairu, wedlug Które 
potwierdza ą się isfoma e o za- 
jęcu Mekki przez Wachabitów. 

Londyn 29 wiześnia. (Tel. G.L 
Deut r ogł:sza tel gram krel 
Husseina, da owa:y z Mekki poc 
datą 28 bm. s:wierdzają y, że Sy- 
tuacja j:s niesłychanie poważna, 
D tychczas jednak ne ma wiado- 


MEXFA 


„mości 6 zajęc u Mekk. 


eaae © zaczna 


SKŁAD DELEGACJI FRANC. DO 
ROKOWAŃ Z : IEMCAMI. 
Paryż, 29 września (EF GOL) 

Ustalono skład delcgacii francuskie; 

dorokow ń ekonomicznych z Nien- 

camł Na czele delegaci so mini. 
ter handlu Raynald. Członkami są: 

Serrys. S:ydou pizedsta. iciel mi- 

uiste:stwa spraw zagran., Buisson, 

przedstawici } m nisterstwa finan- 
sów, Guillo1, przedstawiciel miri- 
sterstwa robót pubi., LeFav:e, przed- 

stawic.el ministerstwa rolnictwa i 

Picquart, przedstiwicie! m nister- 

stwa pracy. Pozatem do delegacji 

należy wielu rzec:o nawców. 
Berlin, 29 września. Dziś wie- 
czorem wyjechali do Paryża dele- 
gaci niemieccy dla prowad enia 
rokowań z Francją. Rokowania rozs. 
poczną się jutro rano. 
0 0 


WOJNA Z WOJNĄ. 

Gaznawa, 28 wrześ: ia. (Tel. G. 
L.) Na dzisiejszem ; ogicdzeniu kc- 
misji prawniczej delegat grecki 
Pulitis złoż ł  sprawoz lanie w 
kwes'ji klauzul atbitrażowych i o- 
świadc.ył, że celem usunięcia raz 
na zawsze wojny zaczepnej wpro- 
wadzono obowiązkowy  arbi.raż 
w kwes ach politycznych i pra- 
wniczych. Dla rozstrzygania kwe- 
sji prawniczych kompetentnym 
iest międzynarod wy Trybunał w 
Hacz , dla kwestj: politycznych 
Rada Ligi Narodów, klórej bezpo- 
średnia działalność może być za- 
sąp ona przez różnego rodzaju po- 
stypowanie arbi riżowe. Sędziowie 
rozjemczy mają przestrzegać rie- 
tyle bezwzględnej sprawiedliwości 
le słu zności celem uzyskaria po- 
koju za w zelką cenę. 

yn Gpe 
RZĄD NIEM. ZNOSI OGRANICZE 
NIA DEWIZOWE. 

Berlin, 29 września. (Tel. G. L.) 
Urzędowo doroszą, że rząd Ra: szy 
zniesie ograniczenia dewizowe, gdy 
tylko układ w sprawie pożyczki 
zostanie podpis ny. Działa!ność ko- 
misarza dewi”owego zostanie ukoń- 
zona wdnu 30 września b.r. Do 
czasu wycaśnięc'a zarządzeń dewi- 
zowych, funkcje komisarza spełniać 
będzie minister gospodarki Rzeszy. 

——" — 


Już nadeszły 
Ostatnie Nowości na kostjamy, 
płaszcze i sukute damskie 
do MAGAZYNU 


Antoniego UWIERY 


LWÓW. ulicr HALICHA 10. 


OSTRZELIWANIE POCIĄGU. 
(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa, 30. września. (Z) 
W»nocy z niedzieli na jwniedziajek 
był ostrzeliwany pociąg osobowy, 
wychodzący z Krakowa do Krynicy. 
Sprawców nie wyśledzono. Jedna 
z kul wybiła szyby wagonu Hl kl. 
Ten sam pociąg w innem miejscu 
obrzucony został kamieniami. Oba 
te napady wywołaly wśród licznych 
pasażerów duży popłoch. 
mam m (nA 


WIEDEŃ CENTRALA BOLSZE4 
WICKĄ DLA FŁDN. EUROPY. 

Wiedeń, 20. września. (Tel. G. 
L.) „Neue fr. Presse" donosi z Ge- 
newy: Stałe Biuro Ententv mię- 
dzynarodowej w II. międzynaro- 
dówce podale do wiudomości wy- 
niki badań przeprowadzonych w 
sprawie działalności HI. międzyna- 
rodówkt w kreiach bałkańskich. 
HI. Międzynarodówka usiłuje pod- 
burzyć państwa bałkańskie jedno 
przeciw drugiemu į nadużywa go- 
ścinności Austrji, Wiedeń jest cen- 
trum działalności trzeciej między- 
narodówki dla komunistów bał- 
kańskich i filią dla  komunistycz- 
nych stronnictw Jugoslawii Bul- 
garji, Wegier į Rumunii. Znajdują 
sę tam pewne oddziały sekiletania- 
tu propagandy dla Europy zachod- 
niej, oraz sekcie gnup międzynaro- 
dowych. W Wiednia odbyły się 
w ostatnich dniach liczne konferen- 
cie bolszewickich agentów. Prze- 
wodmniczył  konferenciom Egerow, 
szef jednej z armii bolszewickich, 
który w tym celu przybył special- 
nie do Wiednia. Na konferenciach 
omawiano man działania w pań- 
stwach bałkańskich j na Węgrzech. 
S»rawozdanie stwierdza, że II. 
Międzynarodówka inatbardziej za- 
zraża pokojowi w Europie, a dzieje 
się to w chwili, gdy Liga Narodów 
Stara się o macyfikację Europy. 
Sprawozdanie wzywa do wydania 
zarządzeń. któreby  udanemniły 
dz ałalność komunistów i apeluje do 
rządu austriackicgo, aby usunął ich 
z Wiednia, 


Franika telenraficzna, 


*— Król Albert belyjjsk! wraz z mał- 
źcnką opuścił Londyn, ydzie bawił kilka 
dni incognito Para królewska zwiędziła 
wystawę w Wembley oraz wizytowała 
swoich angielskich przyjaciół, między in. 
nymi krół złożył prywatną wizytę pre- 
mierow; Mac Donaldowi i pozostał u 
riego na herbacie, 4 

— Min. Theunis przyjął na posłucha- 
riu posta polskieę» Sobańskiego, który 
przenosi sie na nowe stanowisko do Ma- 
arvtu, Audiencja miała charaxter bar- 
dzo serdecznv, 

— Jak słychać król Aleksander ma 
przyjać na audiencji Stefana Radicza. 
--- W Gruzji trwają nadal krwawe walki, 

w cstatnich dniach sowiety wysłały na 
Kaukaz 60000 ludzi. Główne siły Gruzi- 
nów skoncentrowały Się w górach na 
północnej gradlicv, 
Anatolijska ag. telegraficzna za- 
wrzecza urzędowo wiadomościom poda. 
nvin przez prasę zachodnią, jakoby Tur- 
ĉ&a zamierzała przyjść z pomocą po- 
wstańcom gruzińskim. 

— W Delphi otwarty został kongres 
delegatów wszystkich sekt religijnych, 
Przybyło 300 delegatów, Celem kongresu 
jest wymałezienie środków na osiągnicę- 
cie porczunnenia pomiędzy Mahómeta. 
nami a Hindusami. 

= „Iournał dmósł z Lizbony, że na 
jedne! z ulic cksplodowały dwie bomby 
dynamitowe, raniąc wie'e osób į wyrzą- 
dzajac znaczne Szkody. 

= Oddzial arm Gzekjanga splądro- 
wal zakłady (fuji Standa) Company. 
Z teg pówodu został wvsadzony na ląd 
cddział marynarzy amerykańskich, któ- 
rzy rozbrow Chińczyków, Jakich zastali 
w zakładzie j objęli straż nad  berpie- 
czeństwem zakladu. 


_— 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 1. października 1924. 


SPORT. 
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ZACIĘTE WALKI CZARNYCH Z HAŚMONEĄ — POGOŃ BIJE DWU- 
KROTNIE REWERĘ — WYNIKI POZALWOWS IE 


Lwów, 30. września. 
Ostatnie «. wowy o misiiż. A „b, 
który.h Świadkiem był Lwów 
P.zemyśl i Stanisławów zmieniły 
fzjognomję tab li mistrzostw. Na 
perwszem niiejscu znajduje się 
obecnie togoa a za nią kroczą 
Hasmonea, Czarni, Lechja, Polonja 
Rewera. C arni swem pięknem 
niedzielnem zwycięstwem nie tylio 
poprawili szanse Pogoni lecz r.w- 
neż osiągnęli coś, co więcej jest 
warte: wielki sukces moralny i sze- 
reg nowych sympatyków Bo dziś 
sobie (r eva powiedz:e¢, ża powo- 
jenny kryzys, te najczarniejsze da 
Czarnych la'a minęły i nie wrócą 
więcej, że drużyna ta z matchu na 
match lersza, siinie'sza, techniczni 
oskonalsza a że też z miodych 
Sił się składa rokować jej można 
najpiękniejszą przy:złość. I kto w e 
czy nie w nasiępnym już 10ku 
i następnych bojach o mistrzostwo 
ci niedawn. dostarczyciele punktów 
i bram:k dla bezlitośnego prze- 
ciwnika nie s.aną się arcygrośzym 
konkurentem dla swego Vis 4 vs 
ze Stryjskej drożi? Czystym tym 
amatorom spertu życzyć tak trzeba 
i jak długo rie zejdą na krzywą 
choć wygodnie szą -inje zawodow- 
stwa zaws e mog: być pewni sym- 
pati u prawdziwych sportowców. 
Ś wiadomość ważności sobotn e- 
go spot'ania Ścią nęła 4/0) wi- 
dzów na boisko w Kizywczycach, 
Ma ch ten 


HASMONEA—CZAS5NI 1.0 (0:0) 

rzy iósł Szczęśliwe zwycięstw: 
gospodarzom, którzy o jotę moż. 
lepicj grai. B.zsironnym jednak 
widzom dostarczył on nudnej Ko- 
pariny z ddpowiedn 4 dozą bru:al- 
n ści, symulowanych koniu ji, któ.e 
zawsze a s ecalnie na tem boisku 
trafiają do gardzieli podnieconych 
domownków i zam eniaiją park 
gier na p zybytek krz ku. Na la- 
kiem tie walczyły obe drużyny 
zacięci*, p'zyczem w pierwszych 
dwudziesu minutach pizeważali 
gospodarze. Szóstka obronna C'ar- 
nych pracuje energicznie i gra uy- 
rówiuje się. Szanse obustronnie 
nie wykorzystane. Ciekawa a tak- 
tycznie marna obrona wolrego u 
Czarnych, która o mało nie kończy 
się goalem. Trochę „faułów”, paię 
aiaków — pauza. 

Z gwizdkem Hismonea zrywa 
się i urzsmuje się przy piłce. 
Trema graczy | atmosiera ra try- 
bunie dochodzą dò maximum. Pod 
koniec tempo rośnie, Ch:nielowskie- 
g> strzał oabia Weisglass, zamie- 
szania pod otu bramkami, na 7 
minut przed końcem Birnbach II. 
no rzu ie z rogu zd bywa jedyną 
bramkę dnia. Czarn nadużywają 
ily jeszcze kilka razy i objektywny 
sędzia p. Derowski kończy grę. 
Wyróżnili się w niei Witkowski 
i trójka środkowa Czarnych, u prze- 
ciwników cbona i uiezrówrany 
Schneider. Steuerman i Werter $ia- 
aĄ się o zdobycie niepopu arnośc:', 
Hawling i Kmiciński, gdy przestiją 
fair grać, grają Że i szkodzą $wóim. 
Rogów 4:4. s 

Pod słabemi więc dla Czarnych 
auspicjami przy znowu  cżićroł - 
sięcz ej publiczności odbył się na 
ich boisku r. wanż: 

CZARNI - HASMONEA 2:1 (1:1) 


Pier vsi z Laigerem na prawem 
skrzyde i Wójcikiem na środku. 


ataku, drudzy z Mohrem na miej: cu 
wertera i Wesmir-m zamiast 
W.iglaa W ;i:ziwse połowie 
C arni góruą przez 4 minut. Tra- 
cą kika szans, zadzwi:;ą nat - 
miast s artem, stoppi: gen i lotno- 
ścia, Atak ich ma jeszcze pewne 
wady i niedociągnięcia. Pomoc za 
miło wspomaga rapai a obro a 
gra nieraz lekkómyś:n'e , bszmyś - 
nie, ale to wszystk. nizni- wobe. 
wielkich postępów niedzielnych 
zwycięs.ów. W 35 m. Wójcik po- 
praw a strzał Chmielowskiego lecz 
uż w 6 minu: późn e, obrona p>- 
zwala z całym spokoj:m prz.b tc 
Mohr.wi pcł boiska z piłką i oc- 
dać z dwu kroków  nieuchronny 
strzał. Czarni speszeni, Po przer- 
wis zab eraj; sę porządnie do r. - 
boty, atakują zawzięcie, ataxi prze- 
ciwnika Vkwiduje W nni.ki z gra- 
jącą fair obr.ną. Wysiłki uwieżcza 
goal Mü lera z karnego w 33 m. 
za faul Biraracha. Potem już gra 
z mni: szą przewagą C acnyci, 
Hawling gra nawet na zwłok izwy- 


cięstwo gospodarzy  odgwizduje 
doskonały ssdzi: p. Rutkowski 2 
Krakowa. Na linji sędzi;wali po. 


ur. Liebhardt i Grzyb, ten drugi 
obrażony na szdzieg» o n’ dwyrę- 
żone Sw. p:estige zeszed! z boiska 
w Czase gry. Nis p-zosłane ta 
zapewne b.z dalszych konsekwen- 
cji R'gów 4:1 dla Czarnych. 

Na kcniec siówec ko © od adre- 
sem naszych „apostoiów* pr fe- 
sjonalizmu. Diı diużyny nie wy- 
starczają „eenni“ gracze a dia wi; 
dzów t.m bardziej. Przy d lszem 
kampletowaniu szeregów, zalecić 
by raleźało wyt ?yma szego śŚrod- 
kowego pomocnika, kióry umi 
urać głową. skrzydła szybsze i od- 
wa niesze i lewego łącznika-gra- 
cza. Całość zaś cichszą, nawołującą 
się, gdy iuż tak irzeba po polsku- 
słowem mne, msrzów a więcj 
graczy w rodzaju Schneidra H - 
cha i Redlera. Ostat:i iinport z 
C:ech, Mohr, był drucą po Steuer- 
ware kulą u nóg napadu biało- 
niebieskich. A że dumę ma wielką 
więc strofuje i pra zy i sędziago, 
widocznie wyżej „ceniony“ w klu- 
be od inny:h. Ale debiut jego 
srodze zawiódł a na trybunie po 
matchu usłyszałem o nim znane 
niemiecke: „Der Mohr hat seine 
Schuld getan, der Mohr kann ge- 
hen“ A jakże ! 

St. M. 


Sprawozdanie z lek' oatlelycz- 
nych zawodów podam. dla b aku 
m ejsca w następnym numerze. 


LECHJA-POLONIA 1:1 (0: O). 

L chja zawodami temi w Prze- 
myślu utrwaliła swe mejsce w 
mistrzowskiej tabeli. Sędzią p. 
N edźwirski, 


Pogoń—Rewera 5:0 (2:0) i 5:0 
(2:0). Pogoń gościła prz.z dwa dni 
w Stanisławowie skąd wywioza 
4 puskty bijąc gospadarzy. 


W KRAKOWIE w walce o pun- 
kty faworyci odneśli spodziewan. 
zwycięstwa, przyczem  zadziwiz 
wynik Cracovii z Olszą, kióra de 
pauzy przegrana 0:1 wygrała 5:1 
Wisła pobiła Wawel 3:0. 

Czechosłowacje — Jugosławj: 2:0 
(1:0). Zawody powyższe rożesranu 
w Zagrzeb u. 
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Przeg/ąd giełdowy, 
Lwów, 30, wrześliia. 

(In) Martwota na rynku eicktów 
Gcszia w tygodniu ubiegłym do 
purkiu kului acyjntgo. Z każdym 
dnem kursa akcji i to wszystkich 
bez wyjątku staczały się coraz ni- 
żej — doprowadzając d- m nimal- 
n.j granicy wartośc giełdową pa- 
pierów naipoważni:jszych naszych 
przeds ębiorstw przemysłowych i to 
naaet najlepie: ; rosperujących (jak 
n.p. Chodorów, Chybie, Przeworsk, 
które to towarzystwa akcyine prze- 
m,słu cukrowniczego wcale nie od- 
czuwają cgolneg» kryzysu gospo- 
darcz go). Przycz;ną tego og Inego 
spadku akcji jest przedewszystkiem 
zniechęcenie pubiiczności, która do- 
znawszy tyle zaw dów w próbach 
lokowania gotówki w akcjach, zu- 
pełnie giełdą się nie interesuje, po- 
zostawiając jej losy w rękach spe- 
kulantów zawodowych. Spekulacja 
zaś zawodowa uprawia — powie- 
działbym „con amore“ — grę „ala 
caisse“, oddając papiery w jednym 
dniu giełdowym nat”, by je już w 
następnym taniej odkupić, Lecz i 
gra taka ma swoje granice. Kursa 
papierów doszły znowu po kilku- 
nastodniowej nieprzerwa'ej baissie 
do tak Śmiesznie niskiego poziomu, 
że trudno wpro:t uwie:zyć w dal- 
szą ich zniżkę. Zbliża się też czas 
przewalutowania aukcji na zote, 
który wywoła niewątpl wie większe 
zainteresowanie u publiczności na- 
szymi papi-rami i żywszy ruch na 
gie'dzie. Do tak daleko idącezu 
sceptycyzmu, jakim wyróżn ają się 
codzie'n: sprawozdania giełdowe 
„Słowa Polskiego“, przepowiadają- 
ce stale w ciągu «tygodnia dalszą 
zuiżkę papierów, wywołując tem 
może bezwiednie popłoch wśród 
posiadaczy akcji, niema zatem po- 
wodu. 

Sanacja stosunków giełd wych 
leży niewątpliwie w inieresie sana- 
ci stosunków gossodarczyc: i dla- 
tego rze zą prasy niezaw słej jest 
zwalczanie wszelkich niezdrowych 
objawów na gi”łdzie efektów. Takim 
to objawem dla życia giełdcwego 
wprost zabójczym je t pozostawie- 
nie losów giełdy w ręku spekulan: 
tów gełdowych, zwłasz za speka- 
lantów „a la baisse“, którzy dla 
swych chwilowych zysków obniżają 
wartość majątku narodowego, do- 
piówadzając n. p. do tego, Że w 
cągu kilku tygodni wartość cukra- 
wni Cuodorowskiej obliczona wedle 
kursów g ełdowych z sierpnia b. r. 
na 9 miljonów złotych, zmalała do 
wi 5 milionów złotych (m ljon 
akcji po kursie cbecnym 5 zł.), choć 
wiadomą jest rzeczą, że wartość 
substencjonalna tej cukrowni w'az 
z dobrami do niej należącymi jest 
kilkakrotnie wyższą, a rentown. ŚŚ 
jej również stale wzrasta. To sam» 
odnosi się i do większości innych 
papierów, tak, że rzeczowo zniżka 
o tatnia niczem uzasadnioną nić jest, 
a jest ona wynikiem zwyczajnej gry 
spekulacyjnej. Tej grze s ekulacy|- 
nej przeciwstawić winny s*ą siłę 
soważne instyt'cje bankowe przy 
pomocy B nku gospod. krajowego, 
by zapobiec dalszemu nisz.zeniu 
wartości. 


E YAE 
RS m WEŃ = die a SFG 
REDAKCJA „GAZETY LWÓW. 


SKIEJ” OCENIAĆ BĘDZIE NA SWYCH 
SZPALTACH NOWE WYDAWNICTWA 
JEDYNIE TYLKO WÓWCZAS, GDY 
ONE NADSYŁANE BĘDĄ WPROST 
POD ADRESEM REDAKCJI, NIE ZAŚ 
JE] POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW. 
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Kronika. 


Wtorek, 80. września; 
ejoizna; 2:7, kat, Sofji. 
—0— 


Do Rady Min. wpłynął projekt usta- 
wy o obronie ubyczainości publicznej. 
Ma on na ceiu okreśrenie noarm praw- 
nych w walce z zepsuciem Ww słowie, 


druku oraz lokalach publicznych. 

W ministerstwie Spraw zagr. referat 
Ligi Nar. — jak donosi „Prz. Wiecz.” 
obejmie p. Komarnicki. sekretarz po- 
selstwa w Belgradzie. który należy do 
składu cbccnei delegacji polskiej przy 
Lidze Narodów. 

Kandydatem na następcę po pośle 
rumuńskim p. Flarescu jest p. Carp. wi- 
ctminister spraw zew. Rumunii, 

Dr, Wacław  Moraczewski, 
ceniony lekarz, iiterat 
powrócił do f.wowa. 


rzym, kat, 


wysoko 
i znawea sztuki, 


Komisja roziemcza wydała w spra- 
wię strajku rovotników portowych w 
Gdańsku orzeczenie. według którego 
place robotników portewych wynosić 
maia 10 guldenów dziennie, "Zarówno 
pracodawcy jak też robatnicy rozstrzy- 
gnięcie to odrzucili, wobec czego strajk 
w porcie gdańskim trwa w dalszyi 
ciagu, 


kaplica gimnazjum polskiego w Gdań 
sku zostałą poświęcona wczoraj 

W Min, oświecenia publ. odbywają 
sie narady nad projektem rozporządzeń 
wvkońtawćczych do ustawy o szkolni- 
etwiu dla mnicjszości naradowych. Pro- 
jekt odneśny jest juź prawie zupełnie 
wykończony. 

Pocztową komunikację lotniczą za- 
prowadzono między Warszawa a An- 
gorą. 

Lidia Lipkowska, śpiewaczka świato- 
wej sławy i primad>nna aiw zagra- 
nicznych, jak: Opery Marieńskiej w Pe- 
tersburgu, Li Scali w Medjoianie. Orand 
Oreiy w Paryżu, oraz prawie wszyst- 
kich wielkich oper amerykańskich, wy- 
stąpi we Lwowie z własnvin Konce m 
we czwartek 2. października br. Zna 
nita artystka. któr a w ubiegltym ty „JE 
dniu dwukretnie zriezwykłem powadze- 
niem Śpiewała w Warszawie, wykona u 
nas duży progra, oheimujący 3 grupy 
kcmrozycji rozmaitych stylów w kostiu. 
wach dauych epok. 


Wyrok na mordercę metrop. Jerze- 
go. W sebotę w gcdzinach popołudn: >- 
wych warszawski sąd okręgowy wydał 
wyrok w sprawie zamordowania Mce- 
tropolitv Jerzego i skazał Szmaragca 
Łatyszeńkę na zasadzie art. 455 pkt. 3 
na 12 lat ciężkiego więzicnia Oraz na 
ponicsienie kosztów sądowych. 

Polskie Towarzystwo Politechniczne 
rczpoczyna we środę dnia 1. paździecni- 
ka br. zimowy sczon odczytowy wyka- 
dcm z przeźroczami p. dr. Wiktora 
Grafa z Monachium p, t „O amcrykań- 
skich i emr opajskich turbinach wodnych, 
Z powodu nieznajoiności vrzez prelezen. 
ta języka polskiego, wykład wygłoszony 
będzie w języku niamieckim. Początek 
wykłada o godz. 6.15 wizcz. W niedzielę 
dma 5, października br. zamierza Polskie 
Towarzystwo  Polite shniczne 
wycieczkę swoich członków do Dasza- 
wy celem zwiedzania szybów gazowych 
i urzadzeń do odprowadzania gazu ziem. 
nego. Wycieczka wyruszy z główn=co 
dworca we Lwowie pociaziem osobo- 
wym o godz, 7.10 rano do Stryja, po- 
czem podwodami do Daszawy. Powrót 
do Lwowa tez» samego dnia o godz. 
18,25 W wycieczce mogą wziąć udział 
członkowie z rodzinami i wprowadzeni 
przez nich goście, Zgłoszenia i zapisy 
przyjmuje sekretarjat Polskizgo Towa- 


rzystwa Politechnicznego do średy dnia 


1. października Dr. 
7 wiecz, 


Związek Oficerów 
zwołuje na dzień 5. paździezmka b. r. 
o gcdz, 10 przed pol, w sali instytutu 
technologicznego przy vl. Bouria'da we 
Lwowie walne zgromadzenie człenków. 
+wiązek wzywa wszvstkicn cficerow 
rezerwy W. P, do iicznego udziału, 
szczególnie jawić się mają otc-rowie 
młodsi do stopnia kapitana włącznie, 
Koła zamiejscowe wyszlą ile możności 
swych deiegatów, 


w goadziaach od 5 do 


Rezerwy W P, 


(t) Włamanie do sklepu jubiłerskiega 
w Drohobyczu. Dzis w nocy nieznani 
włamywacze po rożcbraniu sufitu piw- 


urządzić | 


Fellmuth. 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 1, października 1524, 


nicy, znajdującej sę nad magazynem 
jubilerskim Jonasa Habermana przy 
ul. Stryjskiej 7 dostali się do wnętrza, 
rozbili ogniatrwałą kasę i skradli wei- ! 
ką ilość hiżuterji złotej i srebrnej. Z nie- 
wiadomych powodów porzucili wszyst- 
kie drobne srebriic przedmioty spako- 
wane już w waiizy i zabrali tylko. złote, 
Włuscietel magazynu byt podówczas w 
Samborze, 


(t) Krwawa noc w Lesienicach, W 
niedzielę odbywał się w Lesienicach 
ruski festyn na dochód tamtejszej „Pro- 
świty“. Gdy o północy popity tłum wy- 
prawiał krzyki i gwałty, wezwał ich 
posterunkowy do rozejścia się. „Towa- 
rzystwo' napadło na posterunkowego i 
wójta Szczepańskiego, pob:ło kch i zmu- 
siig do ucieczki. Obaj zamknch się w 
mieszkaniu, które *łum zbombardował 
kamieniami Przybyły ze Lwowa oddział 
konnej policji pod dowództwem nadko- 
misarza Bazylewiczu rezprószył roziu- 
szemych borytuli, Aresztowano 8 pro- 
wedyrów. 

(© Cztcry wypadki przebicią nożem 
mialy miejsce wczoraj we Lwowie. Wil- 
Lehna Kmertego. iat 16. napadli pod re- 


stauracią Dekcra przy ul. Kopernika 
czterej cescbney i poranili go nietez- 
piecznie nożami. =- Józef Mesełck. p2- 
karz. dostał od nicznanych mu napast- 


ników groźne pchnięcie w płuca, — Na 
Podwalu ram'ony został nożem Wilheim 
-- W twarz możem dostał na 
ul, Jakóba Hermana Józef Czopa. rchot- 
uia se A ze Zmiesienia. We wszyst- 
kich wypadkach napastnicy nie zostali 
R : pczostau nieznani, Rannych 
edw czło Pogotowie ratunkowe do szpi- 
tala. 


(t) Wielka kradzież z włamaniem, Dò 
mieszkania Stefanji Trzecieskiej przy 
ul, Cetinerowskiej 33 włamali się me- 
znan sprawcy i wynieśli wszystką gar 
derobę i bieliznę wartości 3.000 złotych 


(+) Do zakładu fotograficznego Śp. fa 
worskiego próbowali zakraść się wczo 
raj pepołudniu jacyś osobnicy i już 0- 
tworzyli wejściowe drzwi.  Spłoszeni 
przez przechodni uciekli, 


(tl Poranłone 1 qohite do nieprzy- 
iamności dziecko kiikuletnie znaleziono 
w zaroś:ąck na górze Wóleckiej, W pe- 
Fa odległości cd dziecka arczztowai 

wyslany wywjagewca policyjny 45-let. 
nia Agnieszkę Dudę. silnie podeirzaną © 
porzucenie pokaleczonego chłopca. Pa 
gotowie ratunkowe odwiozło chłopca 
da szpitala Św. Zcfji. 

(t) Zgwałcenie, 20-letn' 
niewski. odiewacz metali, 
letnią Annę Szpumar. zam. przy ul, Ma 
rii Śnieżnej. w mieszkamu iej koleżank 
Jadwigi Różvłe przy ul. Lwa Ila. Wis- 
niewskiego aresztowali. 

(t) Nocny awanturnik. Michat Bato- 
rzyůski, zam, przy ul. Szentyckich 39 
upiwszw się, pobił właściciela restau- 
racji przy pł, Bernardyrsk'm 9, Adama 
Tarnawskiego. 
no w aresztach. 

(© Dziecko 1$% 


Adoli Wiš- 
zgwałcił 1 


Batorzyńskiego asadzo- 


reczne skradziono 
Steianjt Klucznik. żowie murarza, zam. 
na Zniesicniu 155, Dziecko zabrała je- 
szezc w Sobotę kobictu. 
Maria Derlat, 


(t) Aresztowanie niebezpiecznego 
włamywacza. Na pl. Gołuchawskich a- 
resztłuwano znanego w całej Polsce wła 
mywacza, Jana Kowalskiego zw. Kal- 
kiewiczcim, lat 24, pochodzącego z pud 
Łodzi. 

(t) Za kradzież bielszny i butów w 
magazynie woiskowym na Filipówce a- 
rosztowamo  wczerdj Piotra Pauka. 
Część skradzionych rzeczy skrył Pauk 
la opuszczonej ccgielni obok Poliuianki. 

(Ye 


Czytajcie 


mianująca się 
idąc rzekomo na spacer. 


„Szczutka* 
ma zm 
OKAZYJNĄ SPRZEDAŻ JESIEN- 
NYCH I ZIMOWYCH MATE- 
RJAŁÓW NA UBRANIA, PALTA 
MĘSKIE I PŁASZCZE DAMSKIE 
ROZPOCZYNA Z DNIEM 1-G 
P.M. KATOLICKA HURTO- 
WNIA TEKSTYLNA w 
RYNKU 45 (dom narożny ul. Gro- 
dzickich), ULGI W SPŁATACH. 
ze 2. 


JW OBEC pojawienia się odezw 
i afiszów Chrześcijańskiego 
Zjednoczonego Komitetu Wytor- 
czego z kłamliwym zarzutami, ja- 
koby koszta administracji K.sy 
chorych m. Lwowa wynosiły 90 
proc. dochodów K :y chorych a 
tylko 10 p:oc. sł» dła cho.yct 
: na fundusz rezerwowy — pom.- 
jając inne nieprawdziwe za zut, 
spowodowane demagogją wybor- 
szą, stwierdza sę, że w Kasie 
zho ych koszta adm 'nistracji wa- 
hają się między 8 pre. a 10 pre. 
ogólnych dochocćów Kasy, a cała 
reszta wpływów obsacaną jest na 
zasiłai i Świadczenia dla choryc . 
Fonieważ ta oszczerczą k m- 
panja przynosi szkodę instytucji 
i szarpie godność członków Za- 
rzadu, któ:zy bezinte' esownie i 
ofarnie pracują dla dobra insty- 


u ji — Zarząd Kasy wnosi prze- 
ciw oszczercom .ka'gę do Sadu 
karnego. 2 50T 


Za Zarząd Kasy chorych m. Lwowa 
JAN SZCZYREK, prezes. 


Z teatrów Iwowskich. 


Repertuar Teatro Wielklego: 

Wtorek 50. bm. „Hugenoci“. 

Środa 1. października Teatr zam. 
knięty z powodu generalnej próby ze 
„Złota Renu“. 

Czwartek 2. paźdz. 
Wagncra (premjera). 

Piatek bm. „Kiiski“ 
zg (premjera). 

Repertuar Teatru Małego: 

Wtorek 30. bm. „Prof. Klonow", 

Środa 1, października „Sześć postac”. 

Czwartek 2. paźdz. „Prof. Klonow*, 

Piątek 3. paźdz. „Prof, Klonow'. 

Repertuar Teatru Nowośc!e 

Wtorek 30. bm. „Pajacyk“. 

Środa 1. października „Pajacyk* 

Czwartek 2. paźdz, „Frasquita* (wy 
stęp Ostrow skiego). 

Piątck 3. bin. „Pajacyk. 

pip 


Buro Koncertowe 
M. Tuerka 


Czwartek 2. pażdziernika 1924 


LIDJA LIPKOWSKA 


Primiadonia Teatrów 
Maryeńskiego w Petersburgu, 
G and Opery w Faryżu, 
La Scali w Me ljola ie, 
Covent Garden w Londynie 
Metropolitain Opery w N. Jorku, 
Monte Cario i t. d. 

Bilety u Seyfartha. 5636 
| ali a | WB Mk ecu Bi] 
Z salt sadowej. 


LS 
„Złoto Reny” 


Ba(uckie- 
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MŁODOCIANI KOMUNISCI PZED 
SĄDEM. 
Lwów, 30. września. 

(H) Dzsiejsza 1ozprawa rozpo- 
częła się przes'uchanien aspiranta 
policji Łabiaka, na którego przy- 
jazd trybunał trzy d.i czekął. Ze- 
znania świadka dały jednak pew: e 
rczczarcwanie. Nie zeznał on wła- 
ściwie niczego stanowczego. Opo- 
wiadał. h storję aresztowania oska 
rżonych i dochodzeń policyjnych w 
tej sprawie, p rzeczą: kategorycznie 
‘akoby podcz: s przesłuchania nad 
oskarżony mi się znęcał. Następnie 
wciągnęli «b ońzy świadka w o- 
gień krzyżowy ch pytań, na kióie 
odpowiadał on ;, o dłuższym namy- 
śe i bardzo ostrożnie. M. i. przy- 
znał Świadek, że nie spisywał wca- 
I protckołu z przeprowadzonych 
rewizji, Pytanie, czy postępowani 
takie jest zgodne 2 przep sami u- 
stawy, przzwodniczący trybunału 
uchylił, Obrońca dr. Ł n'au zapy- 


tue świadka, czy wie o tem, że 
os ar onym przed umieszczenń em 
ich w cel odebrano sz urowadłu 
do bucików i szelki. Gcy świadek 
pytane to potwierdza, za yuj: 
obrońca dalej, czy św adek wie o 
'em, z jakiego powodu to się Stä- 
ło, świadek od;owiedi na to wy- 
mija ąco, twierdząc, że vie. nalezy 
to do niego, lecz do zarzą:cy W g- 
„ieria. 

Przesłuchanie świadka trwało 
przz.zło godzinę. Następnie zapy- 
tuje przewodniczący trybunału «- 
skirżorych, cy świadek zeznał 
praw.ję. Pierwszy wstaje oska żony 
Brecher i woła donośnym głosem: 
„Pan komisarz wszysiko skłamał, 
o wszystko meprawda*. D ugi 
oskarż»nuy, sąsiad Brechera, wola 
do1cŚ ym gos:m: „To, wszystko 
kłamsiwo, ręce jana komisarza 
powslan s} m ją krwia“, Prze- 
wodnicz:c  trybuaału kończy t: 
scenę uwagą, że oskarżeni mają 
'rawo odpowiedzieć, czy mowi! 
prawdę czy nie, wstrzydać sę 
muszą natomiast cd wsz Ikich 
dał zych uwag. Wszyscy oskar.eni 
świadczili następnie kolej o, że 
świ dək zeznał nierrawdę. 

Prokurator Państwa zaestrzezą 
sobis co do Brecher Ścigan.e g 
za zbrodnię oszczerstwa popełnic- 
nego na kom. Łabiaku, poc em 
świadka zwo'nioro. P.zew.dni- 
czący tryb nau przedkłida na- 
„ępnie prokuratorowi Pańsiwa i 
obrońcom 19 pytań w kierunz:: 
zbrodni zdrady główcej i zbroon 
szerzenia nienawiści i pogardy 
pizźciw Państwu, Obro cy dems- 
gaą się pytań dalszysh w kiesu - 
ku przekroczenia przepisów o ivl- 
portażu. Frokuraior Państwa wszyst 
kim wniosk m cbrony się sprze- 
ciwia. Trybunał udaja się na na. 
radę w sprawie wniosków, posta- 
wionych przez obronę, 

ak) 
PIĘTNASTU BANDYTÓW ZDO. 

ŁAŁO UJŚĆ DO SOWDEPJI, 

(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa, 30. września. (Z) Z 
Lunińca donoszą. że wczoraj prz- 
szło do spotkania ze Ścigząnynu 
bandytami. Niestety wynik starcia 
zgoła wypadł inaczeł, aniżeli prze- 
widywano. Manowicie bandyci w 
liczbie 15-tu zdołali przerwać pia. 
cówki polskie i wvmkneli się na 
stronę sowiecką. zisielsze pisma, 
notując te szczegóły. dotnagają się 
cherg:cziiego śledztwa, kto w tym 
wypadku zawinił i żądają ukarania 
winnych, 


Z jaaa a 
Okruchy. 


Prasa fest najsilniejszą podwaliną 
wolrości myśli, habeas corpus ducha 
ludzkiego, Prasa działa ua orgamzin 
społecziy, jak tlen na żyjące ciału. Cu- 
ły proces rezwcju ludzkości jest przy- 
spieszony. Dziełem prasy jest. że pro- 
ces ten dokonywa się w krótszych 1 
szvbszych ewołuciach, oraz. że Szcze» 
gólnie długie. wstrzymujące periody 
stagnacji stały się niemożliwe. pauc 
waż nowe tdec nie są zmuszone kota- 
tać do wrót czasu. 


Kultura r prasa: 
DR. EMIL LOEL. 


Nauka jazdy konnej 


dla pań i panów 


na wolaem powietrzu, wieczo- 
rem przy oświetleniu elektryczn. 
odbywa się codziennie na ujeżdża ni 
Sokoła Macierzy. Wpisy przyjmuje 
kancelarja oddziału kornego przy 
ul. Cetnerowskiej w godzinach od 
4—7 wieczorem. Koszta za jedną 
iekcję 2 zł, dla akademików 1 zł 


„GAŻETA LWO 


. 


WoKA‘ z ana l. paźużiernika L944, 


ï 


EKONOMISTA 


Transakcje na giei 
dzie lwowskiej. 


Lwów, 30. września. 

Na dzisiej zem zebraniu słaba 
frekwencja z powodu świąt żydo- 
wskich. Obroty małe, Kursa nieje- 
dnolite naogó'. — Z niekotowanych 
notowa! Olkusz do 082 i był po- 
szykiwany. Gazy kupowano po 
12'75, Gazolinę po 1:27. W Gazach 
zachodn i Jaworznie transakcji nie 
było, 

Z akcji bankowych kupowana 
tyłko B. Hipoteczny po 0:64 i Bx 
Przemysłowy po 047. — Chodo- 
rów notował 5: 22, Crie elów 055, 


-Ure 


Wr. t9 $, 


Ostatnia 


Kategorje: dywid. 


l. Papiery państwowe. 


% państwowa poż. z= 


Prem. z r. 1920 
88% P. zł. z r. 1922 


IJ. L sty zastawne 


(bez kuponu bież) 
434% Banku hip. gal, 
44% Bk kred. z. gal. 
44% Banku Matop. 
44% Bk. hip. zemel. 
44% Poi. Bk. kraj. 
4% Polsk. Bk. kraj. 
4'% Tow. kred. gal. f; 
ziemskie . s» » "r 


ni, Obligi. 


(bez kuponu bież.) 
44% K. P. Bk. kraj. 
4% Kom. P. B. kraj. 
4% K. lak, P. Bk kr. 


IV. Akcje. 
a) Bankowe: 19% [1324 


Z 
uoloy Q9} ez 8 
AMELII 2 li 


Akcyi. Związk. 260 140| — 
A KSK. Hipoteczny 280 |130 15001 
Handlowy w Poznaniuj 1100 | 500| — 
Banie komercialny 260 | 84/28 0 
Małopolski 280 | 140|560 
Powszechny kredytow.| 28) | 140| 2500 
Przemysłowy 280 130; 9000 
Rolniczy S. A. 1909 | — | — 
Ziemski kredytowy 260 84) 1500c 
Zemelny 280 84| — 
Z. S. Z. w Poznaniu 1090 600 100ty 
b) Handlowe: 
Impex Ska handlowa 140 = 
Polski Glob 500 | 206] 1500 
Polbał 1000 | 523 | — 
Polsot 1000 | 210) — 
'Tohan 140 | 210) 4500 
Wawel 500 | 300| — 
Huriownia kol. S. A. — —|— 
Bilety bankowe 
pi jacą | "ądaja | Csik 


zz r 


CELPA EHLI Kt EFI 


ONAENNCEEREENNEACE 
ANIE IFEAECH 4 


SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. E 


| Qikos 2:47, Z:*leniewski 10 —, Sier- 


sza g. 415. Waluty słabe, prócz 
Zurychu. Delar "5, Z powodu 
i raku gotówki ru h szaby, T. nden- 
cja niejednoli . U pos.bienie spo- 
kojne, 


OBROTY W AKCJACH, 

Bk Hipot c ny 1 64 Bk Przs- 
mysłowy 0:47, Zieleniewski 9-0, 
1000, Browar 720 7415 Ch - 
dorów 515,542 5'17 520, 822, 
Chybie 680, 702 Cuiel>w 0:05 
Oikos 2.40, Parowozy 038, Sie sza 
Gó nicza 415. 


OBROTY W AKCIACH NIEKO- 
TOWANYCH. 

Bruger 0:45, Bk Eiemian 0'11, 
Gazy wschodnie 1275, Gazy za- 
ch: dnie 280, Gazoli a 125 1°17, 
O:ku z 0*7;, 0:78, 0:50, 079, 082, 


Węglówki 003 z, A? 


| Gieidypozalwowskie 


PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
warszawa. 3u września, 
Za ob. 720 Ży .riów 3000, 
Żyra.d. młody 2075, Bru.e 0'65 
Tendencja słaba, 


GIEŁDA WARSZAWSKĄ, 
Warszawa (WAŁ) Notowania 
z dnia 30 b. m. Gotówka: Dolary 
amer. b181,, 15 513, 52, 
£16, Czeki: Beluja 25:02, 25'i2 
24:80, Holandja 200:5, 20185 
199::5 Londy: 2318, 23:u8, 2319, 
22:97, N. Jork 5 181, - 521, 516 
Paryż 27°25, 2738, 17:12 Szwaj* 
cara 9950, 10000, 9900. W.edeń 
7321, 733, T28 we v 2275, 
22'83, 2264, poż. 8 , 580, Poż. 
isl. 3/05. 
PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA. 
Rrakow, 30 wi-tsq:a, 
B. P. 046 PAKO CIA 


Wtorek, 39, Bola +32 2, 


A. Kursa efektów; 


ET ET ik gg Kategorje 


Dolary amerykańskie |. 

Dolary amerykańskie (drobne) 
Dolary kanadyjskie . . 
Dynary . . rea 
Funty szterling! CZW. 
Franki belgiiskie . «a 
Franki francuskie : a 
Floreny holenderskie a 
Franki szwajcarskie 

Korony austrjackię 

Korony czesko-słowackie 
Korony duńskie . . œ 
Korony norweskie . ; . 
Korony szwedzkie .¿. , . 
Korony węgierskie . : . 
Lei rumuńskie „ s e a 
Liw włoskie « +» . à 


. 
.w.:..g...« 


. 
ua 0 a BE 0 g gg az m AT: 


(za 1 5) 


(za i00) 
(<a 1 Ł) 
(za 10 ) 
(za 100) 
(za 100) 
(za 100) 
iza 100.000) 
(za 107) 
(za 100) 
(za 100) 
(za 100) 
(za 105.000) 
(za 100) 
(za 100; 


MŁ. „OPRUNPAZAJ 
GAIA KIFWAG4 TALL 


550, Zie- | 


Czeki, przekazy i wypłaty 
p'acą | żądała | i transateje 


eaxws.i 020, Cegiel 073, Cty- 
bie 7:40 — 7:22. Gazy wsch dn. 
1400. iendenc:asłava. Dal r 5'19',. 


GIEŁ DA ZURYCHSKA, 

ZurYCit. w n'a zdn, 
30 b. m. Folandja 26175. Nowy 
1+ 9921, Condi 2585 parik 
27:40, Mediul. :285, Praga 1560, 
uucapegzt O0LUB, cukaresz 270, 
bBeigrad 722 „, owija JtQ, Wiedeń 
00073 ,. 


WEN N 


STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY. 
ZG wa Giełdy, ul. Akademicka 
tala al 


sala RR TE Giełdy, ul. Akadz- 


micka 17 parter 1910 
Generalny Sekretarz: Dr. Marcell 

Paneth. 

Biure: Akademicka |. 17. I. p. 105 

Mieszkanie: 3 Maja 1. 12. II. p. 10834 
Pokój Kmisarza gield» ul. Aką. 

demicka 17. parter 1919 


R) E 


| Giełdy Lwowskiej 


Notowania w złotzoh. 


Płacą _Żądają Transa: S 7 ; Wart. | Dywid. | Płacą | Żądają a h 
FE le ag! p ni lo SZ a | FSO jeTransatcje|| Uwag 
zł jer | Ze|ar_ E Patecane nom- [192811924 5 
c) Przemysłowe: 
R | OU | = Agrohemia f. szt. n. 500 | 6565900] — =| — | — PE 
c WIEZIE = Brec:a Biskupscy 1000 |— | — | — |-| — |- = 
m aa e "AA Brovn Boveri Z. elekt. | 1/00 | — | — | = |-| — | — z. 
Browary lwowskie 500 |2000) — | 7 [05] 7 Re 7-15—7 20 
Chodorów :. cukru 1020 [820C] — 5 |05] 5 IBv| 512-522 
„Chybie“, fabr. cukru | 1560 |2006| — 6 [70] 7 |10] 680—7w0 
a A GI — Cegielski 1000 | 800 |zgoocj — 1866] — | — se 
== | A= ES = mielów fabr porcel. | 1000 |i0ooj200'| — |54] — |50 005 
= |z| SAF = Fabryka Lokomotyw = |= = |=|="|= z 3 
—|-| =| ~ Gafota fabr obuwta 145 | 4 jiacoo| = m] = |— — 
=" Z" |= — Galicja Ralin. nafty 140 | 83u| —| — || — |— zz 
= | Sp|ęS2 |= = Górka c cementu 141 | 600] = | 17 |—] — | — < 
„Kabe.* p. Warsz. | 1000 | 330|1soco) — || — |= — 
m) w |= > Karpal i a Hit. 140 hawl — | — |>| -l= = 
Krakus f. wód. Krak. 280 | 2500/5000] — =| — |— = 
„Marynin“ Z. p. ogrod. | 5000 jiso] — | — |7| — | - z= 
Niemojowski f. pap. 1600 | 3:0 — | — ~] — | — 2 

= aa „Nitrat“ Zakł chem. ~ |-|-|-|-| = |- <= 
BA PA | PŻ | = Qisos Zaki. prze-drz. | 1060 |Atóc| — 2 135] 2445 240 
EA ia — Orthwein, Karasiński 500 | 250] — | — pac | kar. = 
a =) | Parowozy S. A. b. m. | 5-0 | 759| — | — |37] — |3u 0'35 

Pezet Pow. Zakł. bud 502 | 20001 f — 31) — |- xa 
Pocisk zakł. amun. 350 | 175] — | — |-] — | — = 
„Pokuciz* Ska naft. 100 | 500 — | — |—| — | — Š 
- |- — |- — Pol. Nafta prz. wiert. | 580 | 35020000] — 30 — | = 
— |68| — |6 064 Pol. Tow. Budowlane | 500 | 40] — | — |16] — | — = 
—|-| =|- - Potęga Tow. nuty ż. [10000 |2500; = | — |—| — | — — 

-— Rakszawa fabr. sukna 140 | 280) — 2 (560) — | — = 
AER EIE E- „Roha Zieliński“ Z. m. į 500 | 300360 | 7 i71 7 |= a 
= — F; Šiersza zakł. 0 20] 140 — 3 3 pi z fr 
m =|m Siersza gór. zakłady 140 | 30] — 2 15 
A EAE TAR Spółka Akc, Wydaw. | 283 [754 — | — |—| -|= = 
SE E = „Strem* Z, chem. — — || = |>l = |= = 
E 4 T *Tehate* Tow. ak. |160|-|-|- |>| — |- = 
=" FENE Ż -Tepege gór. zakłady 765 | zoojwosej — lz] =|- — 

E — Tesp. tow. akspl. soli | 1000 | 350] — 3 |70] — | = 

Trzebinia f. m. S. A. 140 | 280 — | — |-| — |— — 

i Ursus fab. motorów 30 Hooo —| 7 il — |— - 

2 | "AA per Wild i Ska 500 | 500 — | = |=] — |— = 

—|-| -|= = Zieleniewski t. masz. | 1060 |1ozo| — | 9js0; 10 |qoj 8 9:90--10'— 

z 3 3 3 
' V. Waluty | Dewizy. 


| i 
| 


NAJ EEDTERNE 


OGŁOSZENIA, 


ICZKAITE OBEWIESZCZECY:! 


CH d) 205/241 Edykt Strona 
ME Wykela Zacliarowski, kewal 
"w Scrafiicach wniosłą skargę przeciw 
stronic pozwanej Teodorowi Lazuro- 
wiczowi synowi Iwana o zapłaig 140 
dolarów kanadyjskich, Ponieważ niei 
sce pobytu strony pozwanej jest nezne- 
nc, ustanawia się p. Dra Bosakowskie- 
go adwokata w Kołomyi kuratorem, 
który ją będzie zastępował na jei koszt 
I nieoezpieczeństwo dotąd, dopóki ona 
sama się nie stawi i nie ustanowi pel- 
nomocnika. 

Sad okręgowy, 

Kołomyja dnia 15. 


Oddział L 
lipca 1924. 5064 


LICYTACJE. 


E. 260/23/6. Edykt licytacyjny. 
żądanie Towarzystwa zaliczkowego w 
Kełomyi zastąpionego przez adw. dra 
Kraśnickiego cdbzdzie się dnia 18 wru- 
dnia 1924 o godz.'tz prześpołudniem w 
Sądzic niżej wywicenionyn, w biurze 
Nr. 19 w Zabłotowie licytacja realności 
obj. whl. 1359 gm. Trójca,  skiadającej 
się z pgr. 1975/93 —- 1975/94 — 1975/99— 
1975/117 i 1975/L18, Nieruchomość wy- 
stawiona na licytację jest ocenioną nu 
882 z. 66 gr. Najniższa cena wynosi 559 
zl. poniżej tei ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. Warunki licytacyjne i 
odnoszace się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny. wyciag ka 
tastralny, protokoły ocenienia itd.) może 
każdy. mający clięć kupna, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w Sadzie 
niżej wymien'onym w biurze Nr. 21. Ta. 
kie prawa. wobec których niniejsza li- 
cytacja byłaby nisdopuszczalną, należy 
zgłosić do Sadu naijpóźwej przy wzzna- 
czonym terminie Iicvtacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej nic- 
ruchomości nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone. le osoby, dla któ- 
rych jakie prawa lub ciężatv na po- 
wovższej nięruchomaści cbecme już ist- 
nmela-Gadż w toku postępowania licy- 
tacyfnejfo powstaną, zawiadarmiame będą 
o dalszvchi wydarzeniach tego rostępo- 
wania jedynie przez przybicie na təbl- 
cy sadowej. jeśli nie mieszkają w okrę- 
«u Sądu niżej wymienionego i nie wska- 
żą temuż Sądowi pełncinocnika do do- 
zeczeń, w siedzibie Sądu zamieszkałego. 
Wyznaczenie terminu licytacyjnego mna- 
leży zanotować na karcie ciężarów. wv- 
kazu hipotecznego dla wzmiankowane: 
nieruchomnści. Warunki licytacyijne za- 
twierdza się. 5625-3 
Sąd powatowv. Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 10 wrześma 1924, 


Na 


UPADŁOŚCI 


Sa 25/24,92, W postępowaniu ugo- 
dowe:n do majątku Maksymiliana Lu. 
bingera, właściciela firmy Lubinger ct 
Samesch we Lwowie ul. 3-go Maia l. 1 
zatwierdza się ugodę zawartą przed 1w. 
tejszy: Sądem w dniu 22. sierpnia 1924 
ueędzy dłużn'kiem. żoną tezaż Anna Lu- 


binger, iako rTęczycielką i płatniczką a 
wierzyciciaśmi, 
Sad okręgowy cyw., Fudział VII 
Lwów dma 11, września 1924, 5(74 


Sa 35/24/41. W postepowamu ugouu- 
wem prot. firmy Distler, Leinwand i 
Krossz: we twowe wyznacza się all- 
ulencie ugodowa na dzień ir pazdzier 
nika 1924 godz. it biuro Ni. IS tut 
Sądu 

Sąd okręgowy cyw.. 

lwów dma i5. wrześria 1924, 


Oddział VI. 
GÓR) 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


T. 71/24. Paweł Myndzuł syn Teodo- 
ra, urodzony 28. lipca 18855 w Zazuliń- 
cach, były żołnierz austr. od roku 1914 
ślad po nim zagmął. Wdrażając postę- 
powanie celem uznania go za zmarłe- 
go wzywa się e powiadomienie" Sądu 
lub kuratora Dra Jurczyńskiego w 
Czortkowie do dnia 15. marca 1925. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortków dmia 4. września 1924. 
T. 53/24, Cyryl Sońkcwski, 
i586, zamieszkały w Bani 


| 
5621 
urodzo- 


8y >oltizrz 


GAZETA LWOWSKA” z dnia 1, października 1924, 


austr. zaginął w niewoli rosyjsk'ej 0a 
1917 Wirażając rosęsówane crm 
iznawa go znłutym a małzejństwa za: 
wartego z Kure'mmą Sużk wską za rez- 
wiązane, wzywa się, aby zawiadem o- 
no Sad alko kuratora + obrońcę węzła 
imałżeńskiega Dru Żelezlowskiego W 
Kałkszu o zaginionym da ^ miesięcy, 
khczcen: Sad rozstrzygnie bektowny pl- 
Semmy wniosek, 
Sąd ckręgowy. 

Stanisławów 4. lipca 1924. 

T, 23/24. Antoni Gruszecki syn 
gega urodzeny 1881. zanł eszkały w 
Bobulúcach Żatnierz austr. zaginął na 
wojnie od roku 1915. Wdrażaljąc poste- 
powamńe celem uznania go za zmarłego, 
a małżcistwo zawarte z Józcią. Gru- 
Szcuką za rozwiązane. wzywa się. abv 
urwiądomiono Sąd albo kuralora i abioń 
cę węzła małżeńskiego Dra Flilarjona 
Bociurkę w Buczaczu o zaginicnym de 
o mresiecy, poezen Sąd rozstrzygnie na 
ponowny wniosek. 

Sąd okregzowy. 


5361 
Ma- 


Stanisławów 18 czerwca 1924. 5300 
T, 91 24, Antuu Petrenko. urodzony 
1587. zamieszkały w Karopcu, żałnierz 


armji austr, zuwnął na woinic od 1914. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
gc za zimariego wzywa się. aby 
denena Sad alla kuratora. Jana Boń- 
diuka se: %mya w Karnncu o zagi- 
rócnym do5 m 
slrzygiie ro "="ewnv piszmny walosek. 
Sn „kok: 
Stanisławów, 22, ipea 1324, 5359 


P. 92/24, Iwan Kusznier syn Tyinka, 
urodzony 1854. zunieszkały w Korepcu. 
żołnierz armi* sustr, zaginął na woje 
ad 1914. Wdrażaiac postepowanie celeni 
uznana go za zmarłego wzywa się. aby 
uwiadomono Sąd albo kuratora Petra 
Kuszniera syna Pańka a zagiweonym da 
6 miesięcy. poczem Sąd rozstrzygnie na 
ponowny pisemny wniosek. 

Sąd akręgowy. 

Stanisłżtwów 22, lipca 1924. 


T. 96,24. Edvkt. Jakób Biber. uro- 
dzonv 10. maia 1884, zamieszkały w 
Lackiem szlachez, żolniżrz austr., zagi- 
nal ad reku 1914. Celem uznamia go za 
zmarłego uwiadomić Sąd albo kuratora 
Dra Jana Wierzbowskieco w Stantsła- 
wowe o ZE* sianvm do 6 m'es eccy. 

Sąd okręgowy. 
Stanisławów 14. lipca 1924, 


5358 


5357 
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Firm. 936. Rg. A. V/24, Wpis iirmy 
kupca poiedynczogo. Do rejestru wpisa- 
no dnia 14 sierpnia 1924: Siedziba fir- 
my: Lwów, Bormmów 5. Brzmienie fir- 
my: Abraham A. Awin. Przedmiotem 
orzedsiębiorstwa jest: sklep przyborów 
do krawieczyzny damskiej i towarów 
modnych. Posiadaczem firmy jest Abra- 
ham Abisz Awin. Podpis firmy nastąpi 
w ten sposób. ze pod brzmiesmem firmy 
polcży swój podpis Abraham  Abisz 
Awit. 

Sąd okręgowy jako handl. Oddział IV. 

Lwów, dnia 3!. lipca 1924, 5634 


Fum. 826. Rz. A I 93. Zmiany doty- 
czące firiny kupca pojedynczego, Da re- 
iestru wpisana dnia 30. lipca 1924, Sic- 
dziba tirmy: Lwów, Potockiego 20. 
Brzmienie firmy: „Jubusz Weiss“. Zmia- 
ny: Coinięto prokurę Dr. Władysł.awo- 
wi Rosenbergowi. Prokury kolectvcznej 
udzielbno inż Maksym)ianowi Auge- 
błtokowr Lwów Bernsteina 9 i Ludw- 
kowi Weissow: Lwów Hoffmana 16, 
którzy ponisywać będą firmę łącznie z 
dnadatkiem wskazującym na prokurę. 
Sad okręgowy cyw. jako handl, O, IV. 

Lwów dma 13 lipca 1924, 5629 


Firm. 903. Rg. B. II. 198. Zmiany do- 
tyczące firmy spólkowej iuż wpisanej. 
Do rejestru wpisano dnia 23 lipca 1924: 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie fit- 
my: Polskie związkowe rafinerie ole- 
iów skalnych, Spółka akcyjna. Zmiany: 
Dotychczasowy członek Rady zawiado- 
wczej dr. Izydor Kreisberg ustąpi, W 
jego miejsce wybrany Albert dc Mar. 
chóna. Mianowani: tvtHarnym naczel- 
nym dyrsktorem André Dentr, dyrekto- 
rami: Arrcld Schneider i Leopold 
Bieler. Udzielono prokury z tytułem dy- 
rektora: Renė OQwonianowi, Prokury u- 


uwia- | 


wiecu, Duez naud rozs 
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dziclano: Józefowi Bernowi Janowi 
Bielskiemu i inż. Kurtowi Glócknerow". 
Sad okręgowy evs. ; hand. Oddz. IV. 
Lwów. dnia ŻŻ lim 1524, RADY 
Fi:m, 1303/24, Spòtk. IF 222. Wykre- 
sleme firmy, 
wykreślono: Siedziba 
ut, Basztowa 23. Brzmienie 
ter ct Dattwer, handel drzewa. Skuti 
zwinięcia przemysłu Drzeż powy ; 
jawną spółkę handlowa. Dzień wpisu 
22, sierpnia 1924, 5467 
gd okregowy iako naudl. Oddział IL. 
Kraków, dnia 20. s erp va 2i, 
Firm. 1318,24, Spor mi 
do rejestru firm spółkowych:  Firnia 
t siedziba: Bank Maiopoiski. Spółka ak- 
cvina w Krakowie. Dyrektorem ustaua- 
wiony: Gustaw Schoiz, zemicszkały w 
Warszawie ul Czerwonego Krzyża |. 2 
Dzień wpisu: 16 sierpnia 1924, 53402 
Sąd ckręgoewy iako handl. Oddział il. 
Kraków. dnia 11 sierpniu 1924. 


L. ez. Firm, 173/24 C. M. 282. Zmia- 
vy oujoszące się do wpisanych już w 
rejestrze handlowym firn spółsan vch. 


Z rejestru irmi spoikowsch 
Kraków, 
Fal- 


firmy: 
tra: 


15, Wpisano 


| Do restru S. przy firmie Podkarpackie 


NICE 


Towarzystwo handlowe dla *mportu i 
trspcitu produktów rolnych, spółxa z 
ograniczoną porgęką w Drohobyczu, na- 
leży wpisać, że kapitał zakładowy spół- 
ki podwyższony Został z MUZ0 00n G 
Mk. do kwaw 2.040.000.000. czvii 
1.020.600,000 Mk. Abraham Hubel, 
w Stryju ustanowiony 
czwartym zawiadłwcą  teiże spółki, 
bzień wpisu: 3. sierpnia 1924, 41 
Sąd okręgowy iako handl., Oddział M. 
Sanbor, dnia 3, sierpnia 1924. 
Firm. 113/24 Rg. A. 1 287. Wos do 
rejestru handlowego firmy prjedyńczci. 
Wpisane do rejestru handlowego dla 
tirm pojedyńczych. Siedziba firmy: Ti- 
maez, Brzinienie firmy: Fr. Tuzinkic- 
wicz, elektrownia i młyn w Vłumaczu. 
Przedfniot przedsiębiorstwa: elektrow- 
ua i młyn. Właściciel Franciszek Tuzin 
kcwicz. Podpis firmy następuje w ten 
sposób, że pod pieczęcią firmy właści. 
ciel firmy pedpisze własnoręcznie pierw 
szą imorę swevo imienia i pelne nazw! 
sko. Dzień wpisu: 23 maja 1924. 5548 
Sad okręgowy jako handl, Oddział II. 
Stanisławów, dnia 13 maja 1924, a 
Firm, 801. Rg. A. V, 116, Wpis fir- 
my kupea polsdyńczezw. Wa Tostre 
wpisimo dnia 25, lipca 1024. Sicwziba 
fimy: Lwów, m. 3-40 Maja 3, Hotel 
Imperial. Brzmienie firmy: Otto Mar- 
ceļi Jerzy Jan. Przedmiot przedsię- 
biorstwa. Przywóz artykułów  rary- 
skich, perfum, gałamtecji, przyborów e- 
lektrycznych itd, i ich zbvt tak między 
kupiectwem. jak į detajlicznie między 
ktblicznościa prywańną, Posialącz fir- 
mv: Marceli Jerzy Jan Otta, handlo- 
wiec wc Lwowie. Podvis firmy nastu- 
pi w ten sposób, że pod brzmieniem tir- 
my umieści swój podpis Utto, posiadacz 
firmy. 5427 
tąd okręg, cvw., jako handl.. Oddział tv. 
Lwów, dnia 13. lipca” 1924, 


0 
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został 


Na żądanie udziela kredyłu wekslowego, a także oddaje 
węgiel na spłaty w 6 i więcej rztach miesięcznych. 
Dla instytuci zakładów przemystowych, kooperatyw i 
dawców przy stałych dostawach w ększych ilości specjalne 
warunki i opusty cennikowe do osobnego umówienia, 


-e Po. 


3ANKU ZIEMIAŃ S. A. 


we Lwewie, ul. Kopernika I. 4. Telefon 156 i 832. 
w Katowicach, ul. Jana L 14. 


Objąwszy zastępstwo: na Wschodnią Małopolskę koncernu 
węglowego ;,GIESCHE'* Spółka Akcyjna na Górnym Śląsku, 
sprzedaj: węgiel ten we wszystkich sortymentach, uznany ogólnie 
dla swej wydajności kaloryczrej za najlepszy, iak w wa- 
g nowych ilościach jakoteż detajlicznych i z dostawą przed dom. 


5 | ZW E 
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Finn, 895. Spdz. II. 133. Zmńany dotv- 
czące dlrmy społdzieizzej „już wpisancj, 
Do rejestru wpisano dnia 29 lipca Iza; 
Siedziba firmy a Lwów. Brzmienie Miike 
„dra. spółdziełnia z oscan. oa4pPoW, we 
l wowie. Zmiany: Dorvenczas iay gaste 
pca lorti Zarządu Herman Szyma 
kan nstapi. W iego miejsce wybrany 
Kisig Pasternak. Lwów,  Krasiekich 6. 
Uchwałą Walnego Zgromadzenia z dniu 
2, lica 1924 zmieniono antiik i X. sta- 
tutu w brzmieniu, jak w protokoie złożo. 
nym w akti.l. Czas trwania spółdziehii 
cdtad nicograniczony, 5620 
Sad ckhręgowy cywilny, i. handl. Od. IV, 

Lwów, dnia 23. ipea 3924. 


ea O MG =+ © | WP _  <NANNIJJ 
UNIEWAŻNIAM  zgubicną książeczkę 
WOJSKOWE: -Wydana * przez © ZNOW 
lwów i baszpert Schulin Józef Pol- 
turak. 5655-2 


INSTYTUT technicznc-dentystycziy, 


u. 


Kochanowskiego 16. 6033-0 
OSOBA INTELIGENTNA, dobrze w1- 


chowana,  ziająca gospodarstwo po 
szukuje posady na prowuicję Zarzu- 
dzającej domem i wychowawczyu: 
małych dzieci, Oferty „Gazeta Po. 
ranna" SE. 5073 


Szefostwo Intendent iy OR 
V. Lwów, rozpisało przetarg n: 
dostawę ztoża i jarzyny. — Wc- 
unki dostawy bę 4 ogłoszone w 
dniu 1. rażd iernika br. w dzien- 
niku »Polska Zbrojna«, »Monitor 
Polski«, a bliższe wyjaśnien'a co 
do warunków  dustawy możn 


ot zymać w Zakładach Gosp.Lwów 
Stanisławów, Kołomyja, Złoczów 
[e min wnos enia ' ofert do 28.X 
br. 

5618 


e 


p. o Szefa Intendentury : 
HUBERT, Ppułk. K. Int, 


górnośląski Í "aini 
po oryginalny:h cenach 
kopalni Wzqonowo 


dystarcza . 


Syndykat Rolniczy $. A. 


Sód R mabaa | LWÓW, plac Mariacki l. 


JĘGLOWY 


Telefon 1210. 


odsprze, 


€Frenumerata bez odnoszenia mi:esfęcznie 3 zł. 566 gr. z odnoszęniem fab pocztą miesięcznie 3 zł 95 pm, zagranicą 5 zł 58 zr. — Raeda<cja 


tynna od godz. 8 rano do E popoł, E wyiątkiem niedziel 1 świąt. — Ra faktor naczelny przyjmaje Od 1-4 popol 


— Listów  uiełrankowanycy 


należycie nie przyjmie sło — Raka pisów Redakcja i Administracia nia Ewracają. — Konto P. K Q. l. 690. 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY KONARSKI Naieżytość bocziową Opłaceno ryczałiem. E TRN Polska, pod zarz, z Klelbus'awicza, 


